
Naiefytsłć pa«zt«wi slszaztia gatlw k|,

GŁOS NARO
Cena ®g*. 21 gr

j

N R .  3 0 0 .  —  R O K  X L .

WTOREK
7  L I S T O P A D A  1 9 3 3 .

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K O M ,  U L I C A  SW.  K R Z Y Z A  L. II  
KONTO C ZSK O W K  P. I .  O. W A R S Z A W A  U0.f>5> KONTO CZKKO WE P. K. O. K R AK Ó W  401.099

Przedpłata wynosi:
Miesiecraie . ..

W  K ra k o w ie

6*20 zł. 5 -7 0  * ł.

K s e a ły w  e b t z a r c t  P a i s t w a  »* isk .|  
x W Tzosylka  p o c s t o w ą  t Zsgriułiea . P r ie d p ła t a z n i ia n a  

d la  a**o*yĆ iC|atw *  la d e w e jj#

5*7t* z ł.

Za każłt zwI«r 
łdmi 

dopłata H p r.
R edakcja  nieiaatćwiottycfa artyknław nie z w r n t u  i nie hwwerwj e. listów  aieopłaeanycla a ie »rzyjiB*.i®.

TELEFO NY: REDAKCJA Nr. 1 0 1 -9 0 . L  ADMINISTRACJA Nr. 1 33 -44 . D R U KA RN I/TNr. 1 3 3 -4 4  I 1 4 4 -0  5̂

f W  b e z  o p a r c i a .
Jak w iadom o z telegram ów, now y rząd 

francuski p. Alberta Sarraut po przedsta­
wieniu iz>bie deputow anych sw ej program o­
w ej ' deklaracji, uzyskał zgórą. 300 g łosów , 
w yraża jących  mu zaufanie, 30 posłów  .glo­
sow ało przeciw ko niemu, a pozostali oddali 
białe kartki. T ych  pozostałych  jest bardzo 
dużo, jeżeli się uw zględni, żo francuska 
izba deputow anych liczy  przeszło 000 p o ­
głów . Jest to w ięc taka siła. która potrafi 
zadecydow ać o losach każdego  rządu. Na 
razie nie ' ujawniła sw ych poglądów . W oli 
trzym ać się u- rezerwie, woli oczek iw ać na 
wyjaśnienie sic sytuacji.

Nie można zbytnio dziw ić się ternu sta­
nowisku, ponieważ deklaracja rządowa, 
w, najw ażniejszej swej części, to znaczy fi­
nansowej^ w yw ołała  powszechne rozczaro­
wania. Jest pozbaw iona wszelkich konkret­
nych i pozytyw n ych  wskazań, co zamierza 
uczynić rząd celem  przeprow adzenia rów n o­
w agi budżetow ej. Deklaracja daje szczegó­
łow ą analizę ciężk iego położenia gospodar­
czego  kraju, w yw ołan ego ogólnym  k ry z y ­
sem św iatow ym  i nadmiernemi obciążenia­
mi podatk ow an i, stawia dok ładną d jagnozę 
zła, nalega, na kon ieczność restrykcji Podat­
k ów  państw ow ych , pod jęcia  rozbudow y g o ­
spodarczej kraju , obronę handlu przez 
w prow adzenie cel: ochronnych  i ob iecu je we 
w szystk ich  tych  dziedzinach energiczną. ak- 
c ję  rządu, natom iast pom ija zup d n om  m il­
czeniem  drogi i m etody, przy pom ocy  k tó ­
rych  pragnie rząd osiągnąć rów now agę bud­
żetow ą. T o  właśnie rozczarow ało i lew icę 
i praw ice, b o  oddane biało kartki p och o­
dziły  z obu tych odłam ów  izby- deputow a­
nych .

tT  najw ażniejszej dla kraju sprawie p. 
Sarraut n ic pow iedział naprawdę n ic, bo  
■zresztą, nie m óg ł pow iedzieć. Każde w yra ­
źniejsze w ypow iedzen ie  groziło  mu kata­
strofą. R ząd D aladiera upadł na program ie 
sanacji finansow ej. R ząd n ow y musi zna­
leźć now e sposoby  tej sanacji, a  jest to  
zadanie prawie beznadziejne. R ów now agi 
budżetow ej nie da się osiągnąć bez oszczę ­
dności, tym czasem  socja liści, z k tórym i 
chętnie poszłoby  stronnictw o * radykalne, 
są. zdecydow anym i przeciw nikam i deflacji. 
Ze stronnictw am i zaś praw icow em i, p rzed  - 
wnem i in flacji i dom agająoem i się oszczę­
dności, nie m oże p ó jść  ani p. Daladier, ani 
p. Sarraut, ani żaden inny polityk  za stron­
nictw a radykalnego. ĆY tern tkwi źródło 
bezbarw ności deklaracji rządow ej, tej je j 
części, która m ów i o po lity ce  finansow ej 
now ego gabinetu.

Nie w iele lep iej przedstawią się sytuacja, 
g d y  spojrzeć na deklarację p . Sarraut od 
stron y  polityk i zagranicznej. W  te j dzie­
dzinie n ow y  rząd zamierza k ontynuow ać 
dzieło pok oju  m iędzynarodow ego, opartego 
na w olności lu d ów  i  ras, co  stanowi niedw u­
znaczną aluzję do  prześladow ań rasow ych 
gdzieindziej. T a  sama aluzja przebija z dw u­
krotn ego  ośw iadczenia o w spółpracy  Fran­
c ji z  A nglią , Am eryką i W łocham i. Sarraut 
w yraził się z w ielkiem  uznaniem o p o czy ­
naniach rządu sow ieck iego w  sprawie pak ­
tów  o nieagresji i definicji napastnika, 
a nadto zapewniał o glębokiem  przyw iąza­
niu Francji do kra jów  zaprzyjaźnionych

i sprzym ierzonych, w ym ien ia jąc przytem  
B elgję, P olskę i państwa Małej En tenty.

Sensacyjną stroną, dek laracji jest brak 
w niej jak iejkolw iek  wzm ianki o Niem­
czech . tak, ja k gd yb y  Hitler w cale nie 
istniał, ja k g d y b y  je g o  oferty  rozm ów  
w cztery oczy  z Francją  nic doszły  do uszu 
premjora. T o pom inięcie Niem iec jest nie 
wątpliwie dużą now ością , której jednak, 
zdaniem naszern nie należy przeceniać.

Jeżeli zatem będziem y mówili o ogólnej 
stronie deklaracji n ow ego rządu francuskie­
go , o tej je j części, która d o ty czy  polityki 
zagranicznej i stosunków  m iędzynarodo­
w ych , t.o m ożna ją uznać za zadawalającą. 
A le, gd y  staniem y na stanow isku, żo w ta ­
k iej deklaracji w inny b y ć  jednak konkretne, 
w skazów ki, k tóreby  zorientow ały opinię 
o najbliższych zamierzeniach rządu w poli­
ty ce  zagranicznej, to trzeba stw ierdzić, że 
deklaracja  p. Sarraut posiada wielkie luki. 
Pominęła ona zupełnie ostatnio w y rh iw n h i 
w  polityce m iędzynarodow ej, które nie po­
zostały bez w pływ u  na obecny układ sto­
sunków  polityczn ych . Nie dotknęła  w cale 
wystąpienia Niem iec z L ig i N arodów  i k on ­
ferencji rozbrojen iow ej, oraz innych ich po­
sunięć. o których  najw iększy optymista nie 
będzie m ógł pow iedzieć, ażeby w spółdzia­
ła ły  u ’ duchu pokoju m iędzynarodow ego, 
w  m yśl tej polityki, której najw ybitn iej­
szym  przedstaw icielem  b y ł zm arły minister 
Bria.nd. a którą, kontynuuje p- Ban! Bon- 
cour.

I te w łaśnie luki w deklaracji rządow ej 
doprow adziły  do tego, że ok o ło  300 posłów  
w olało się w strzym ać od głosow ania. Dla 
jednych  decydu jąca  by ła  sprawa sanacji 
finansów , dla drugich kw estja  polityki za­
granicznej. Rezultatem  tego jest słaba s y ­
tu acja  rządu p. Sarraut. Jest to rząd bez 
trw ałego oparcia i jak o  taki nie może liczyć  
na dłuższą egzystencję. Dziś zarów no p o ­
łożenie m iędzynarodow e, jak i położenie 
w ew nętrzne Francji nie jest tego rodzaju , 
aby Pozw alało na. balansowanie m iędzy 
najrozm aitszem i sprzecznościam i. Sytuacja 
w ym aga jasnych  posunięć, a do tego rząd 
p. Sarraut nie jest zdolnym . A. D.

prokurator w biurach Wspólnoty interesów
K atow ice. (P A T .). W ed łu g  in fonnacyj 

urzędu prokuratorskiego sądu okręgow ego 
w  K atow icach , rewizje dokonano w  biu­
rach „W sp ó ln oty  Interesów 11 oraz K atow ic­
k ie j Spółki dla hutnictwa i górnictw a, 
wreszcie w  Biurach górnośląskich zjedno­
czonych  hut K rólew skiej i Laury, dostar­
cz y ły  znacznego materiału, dow odzącego , 
że wspom niane firm y drogą oszukańczych  
m anipulacyj książkow ych  uszczupliły nale­
żne skarbowi w p ływ y  podatkow e. W y so ­
kość w yrządzonej szk od y  ustalą dalszo d o ­
chodzenia prow adzone przez prokuratora 
sądu okręgow ego w  K atow icach , a nie 
przez Urząd skarbow y lub Ministerstwo 
przem ysłu i handlu, jak to mylnie podały 
niekt ó vn i m form a c j e.

Sesja Sejmu odroczona na 30 dni.
W arszawa 6. J l. (BAT.). W  dniu dzi­

siejszym  szef biura praw nego Prezesa R a­
d y  Ministrów p. Paczaski przyjęty był przez. 
M arszałków Sejmu i Senatu, którym  ".'rę­
czy ł zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej. 
odraczające z dniem dzisiejszym  sesję Sej­
mu i Senatu na dni 30.

OPÓR SFER GOSPODARCZYCH.
Warszawa, 6. 11. (Tclcf. wh). Projekt no­

wej konstytucji natrafia na gwałtowny opór 
sfer gospodarczych sanacji. Szczególne ataki 
wywołała kwestja elity i senatu rządzącego, 
który uważany jest przez sfery gospodarze za 
szkodliwy. Tern się tłumaczy przedowszystkiem 
oświadczenie premiera Jęrłrzejewicza, żo rząd 
zostawia kwestię konstytucji Sejmowi, to zna­
czy Klubowi B. B., tem eię również tłumaczy 
odroczenie dyskusji w parlamencie o miesiąc.

BEZROBOCIE SEJM O W E.
i

y W arszawa fi. 11. ('Tclcf. wl.Y W ob ec  te­

go . żo dnie S i 10 grudnia są dniami świą­
tecznem u przeto prace Sejmu rozpoczną się 
dopiero ok o ło  11 grudnia. Na razie obrado­
w ać będzie ty lko  Kom isja Budżetow a Sej­
mu, dła innych bowiem  komisyjj niema ma- 
terjahi. C ały program  ustaw odaw czy rzą­
du został w yczerpany 80 dekretam i, w yda - 
nemi na zasadzie ustaw y o pełnom ocn i­
ctwach.

Z odroczenia, sesji należy w nioskow ać, 
że opracow yw any przez p. Cara projekt 
zm iany konstytucji nie jest go tów , a p o g ło ­
ski o sprzeciwach sfer w pływ ow ych , na k tó  
re natrafiają p om ysły  elitarne p. S ław ka, 
nabierają cech  w ielk iego praw dopobobień- 
stwa. Sejm ok o ło  20 grudnia rozjedzie sie' 
znowu na ferje św iąteczne, ażeby zebrać się 
około  10 stycznia. Ponieważ święta w ielka­
nocne przypadają już 1 kwietnia, p .re to  
sesja potrwa najdalej do 20 m arca. W ątpił- 
wem jest. czy  sfery decydu jące  zechcą prze 
prow adzić w  tym czasie, i budżet i zmiany 
konstytucji.

Owacyjne powitanie lotnikow polskich w Moskwie

Warszawa, 6. 11. (Telef. wh). Prośba obroń 
eów o zwolnienie za kaucją dyrektorów Belgij­
skiego Towarzystwa Impregnacji Drzewa Jaco- 
biniego i Olazera została oddalona.

M oskwa. (P A T .).' P rzyjazd pierw szej od 
czasu w ojny z ZSRR . o fic ja iu ej delegacji 
w ojsk  polskich odbyt się w w ysoce uro­
czyste j i przyjaznej atm osferze. ,

N a długo przed przybyciem  pociągu , 
w iozącego  płk. R ayskiego i tow arzyszą­
cych mu lotników , stanęły na peronie dw or­
ca 2 bataljony honorow e m oskiew skiej szke 
ly  lotniczej, oraz pluton aw jacji cyw ilnej 
z orkiestrą i sztandarami. Gości na dw or­
cu , udekorow anym  flagami polskiemi i so­
w ieckiem u pow itał szef aw jacji w ojskow ej 
gen. A łksm s, szef sztabu lotnictwa Cbripin, 
prezes Ossoawiochśmu i członek rady rew o­
lu cy jn ej gen. Eidsman, zastępca szefa aw ja­
cji cyw ilnej Silin, dyrektor departamentu 
polsk iego kom isariatu ludow ego spraw za­
granicznych  B ericzow , oraz liczni w yżsi w oj 
skow i z dow ódcą, sil zbrojnych  lotniczych  i 
przedstaw iciele w ydziału zagranicznego ra­
dy  rew olucyjnej w ojennej z gen. Smagineni 
na czele.

Ze strony polskiej witali lotników  
członkow ie p-oselstwa polsk iego in corpore 
z ministrem Łukasiewiczem  n?. czele, peł­
n iący  obow iązki aftach:; w ojskow ego kpt. 
Hariand, bawiąca w M oskwie delegacja 
lotnicza z pik. Filipow iczem  na czele, oraz 
kolon ja polska.

W  m om encie g d y  p ociąg  zajechał na sta 
cję , orkiestra w ojskow a w ykonała  polski 
hymn narodow y. Pow itanie lotników  p o l­
skich. k tó m n  od Mińska tow arzyszył szef 
sztabu białoruskiego okręgu w ojskow ego 
z reprezentantami aw jacji sow ieckiej, miało 
■wyjątkowo serdeczny charakter. Następnie 
pik. R ayśki odebrał raport od d ow ód cy  war 
ty honorow ej, pocze.ni przeszedł prze.l fron­
tem zebranych oddziałów , oraz. odebrał ria 
perow e defiladę. Bułk. R ayski zamieszkał

Odznaczenia Mrzużem 
N i q > o « 5 < J ś d .

W arszawa fi. 11. (Toief. wh). ..Monitoi 
P olsk i1- z 6 listopada ogłasza zarządzenie 
Prezydenta R zplitej o nadaniu K rzyża nie­
podległości 625 osobom . YY srod nazwisk 
odznaczonych  znajdujem y rów-nież nazw i­

ska ś. p. Stanisława G rabskiego, syna pro­
fesora Bria ni sława G rabskiego, oraz s. p- 
Lecha Ciupińskiego. syna profe»ora Gluziń- 
skiego. którzy polegli na polu walki w la­
tach 10 1 0  '20.'

SK L E P Y  BĘDA W  SOBOTĘ ZAM K N IĘTE.
W arszawa fi. 11 (Telef. wh). YY sobotę 

z pow odu tó-leeia  n iepodleglo-ci. sklepy i

w poselstwie. P ozosta li, członkow ie delega­
c ji zamieszkali w  hotelu ..M etropol“ . na1 któ 
rym w yw ieszono z tej okazji chorągiew  o 
polskich barwach narodow ych.

M oskwa. (P A T .). 0  godz. 15 płk. R a y ­
ski, poseł R zplitej Ł ukadew icz  i pełn iący 
obow iązki attache w ojsk ow ego  kpt. Har- 
land złożyli w izytę szefow i sow ieck ie j aw ja­
cji w ojsk ow ej i członkow i rew olu cy jn ej ra­
dy  w ojennej A łksnisow i. Następnie, pułk'. 
Rayski w  tow arzystw ie kpt. Harlanda z ło ­
ży! w izytę prezesowi Ossoawioehimu i człon  
k owi rew olucy jnej rady w ojennej Lid ema­
nowi. W ieczorem  gen. Ałksnis w ydaje  ban­
kiet tia cześć lotn ików  polskich.

POWITALNY ARTYKUŁ ,.IZW1ESTJI“ .V
Moskwa, G. 11. (PAT). Z okazji przybycia 

pik. Rayskiego, i towarzyszących mu lotników 
do Moskwy „Izw iesija" pt. „Pozdrowienia dla 
polskich lotników" piszą na pierwszej stronie: 
IV odpowiedzi na odwiedziny Warszawy przez 
lotników sowieckich eskadra polskich sam olo­
tów z szefem polskiego lotnictwa wojsk wy eg-o 
płk. Rayskim na, czele wyruszyła do Z S R R .—  
Warunki atmosferyczne nie pozwoliły przyby­
łej do .Mińska eskadrze na dalszy lot do Mo­
skwy. Załoga eskadry przybyła dziś do Mo­
skwy pociągiem i będzie obecna na obchodzie 
rocznicy rewolucji październikowej, przypada­
jącej w dniu jutrzejszym. Społeczeństwo i awja 
cja sowiecka witają przedstawicieli lotnictwa 
polskiego z tą samą serdecznością, z jaką spo­
tykano w Warszawie lotników sowieckich.

Opinja publiczna ZSRR ze tzczególnem za* 
do woleniem zaznacza, że przedstawiciele pol­
skiej arm ji. z którą w przeszłości czerwona ar- 
mja miała okazję walczyć, przybywa do Zwiąż 
ku sowieckiego, by dać świadectwo przyjazne­
go doń stosunku11.

biura prywatne również mają być  zam knię­
te. W łaściciele sklepów spożyw czych ' c z y ­
nią starania, b y  władze zezw oliły  na liandel 
tego dnia we w czesnych godzinach ran­
nych.

W Y K Ł A D Y  O POLSCE W  JU G OSŁAW JI.
W arszawa fi. 11. (Telef. wh). Jugosło- 

wiaiwkie .Ministerstwo Oświaty zarządziło, 
by w 15-leeie odzyskania niepodległości 
przez Polskę, na terenie ealej Jugosław ii 
pośw ięcono w szkołach jedną godzinę aa 
w ykład o Polsce.
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0  czem piszą inni?
Kandydat i wyborca.

W icem in. Spraw \\>wn.. p. Jaroszyń­
ski. pisze w  ..G azecie RuDkiej11 na temat 
w yb orów  sam orządow ych. M. in. podnosi 
zatrzym anie glosow ania na listy, w szcze­
góln ości przy. w yborach  rad m iejskich. Sy­
stem ten jednak —  pisze p. Jaroszyński — 

.Traci wiele ze swych dotychczaso­
wych stron ujemnych przez wprowadzenie 
okręgów, które jest obowiązkowe w mia­
stach ponad 5 tysięcy mieszkańców. Powtó- 
rc system list «am w sobie zostanie poważ­
nie zreformowany. Wyborca musi wprawdzie 
glosować na kandydatów nbjęt-ych listą, nie 
musi jednak gło-ow ać na wszystkich, ani

Czy się Mussolini zmienił?
Opierając się na jaru krytycznych glosach oświadczył Mussolini —  podnosi paryska 

faszystowskich dzienników i na wywiadzie Concorde" — , że faszyzm
„La

udzielonym francuskiemu pisarzowi, p. MassU 
przez Musśolinipgo. stwierdza „Gazeta Polska", 
że W iochy faszystowskie zmieniły się radykal­
nie w stosunku do Niemiec, a to w związku z ich 
akcją przeciw Ausirji.

,-Od tego czasu —  oświadcza 
Polska'- — Rzym musiał przystąpić do n

..(.lice mieć K-uropę uwolnioną od nie­
zdrowych traktatów pokojowych, ponieważ 
w uic.li tkwi źródło niemożliwości międzyna­
rodowej współpracy “ .

] Prawda, że stosunek do Niemiec ostatnio 
. .Gazet i 1 ochlódł. Ale —  dlaczego? Nie dlatego, jak wi- 

1 dzielismy. hy się Wiochy wyrzekały rewizji
wizji swego nastawienia, —  do rewizji traktatów pokojowych, ale —  raz dlatego, że 
/.dawna spokojnie przewidywanej w Warsza | ,10ią Anschlussu11. —  powtóre także i dła­
wic. nie bacząc na gromy porywczego obu-. <c£ro. że je  razi prymitywny rasizm hitlerow 
rżenia, jabicmi nieraz za to przewidywanie ców... W tonie podenerwowania zwraca „Gior- 
ohrzucała nas prosa italska” . rude d‘ I talia* uwagę Hitlerowi, że

..Tciilonowic (dlugogloweyl są produk-Niczego bardziej sobie nie życzymy, jak t 
zasadniczej z 

siinku do Niwniec. Marny jednak wrażenie, że
też nie wiąże go kolejność, ustalona na j j . ! kic.j zasadniczej zmiany pom yki włoskiej w sto
ścio. Ustawa wychodzi z założenia, że każdy ( 
wyborca ma tvle głosów ilu radnych ma l“ kie.j zasadniczej zmiany dotąd niema, a pe- 
wybrnć okręg: glosy «we może on roz-lzie-j" ’ 1 1 1  niewątpliwy chłód faszyzmu i je-gó prn.-y 
lic* na wszYstkwh kandydatów zgodn iej" ' ■*t( ,s ,łnk l1  ll0  Niemiec podyktowany jest ia- 
z u-tnlona lista- albo może je wt c-brebin ii-tc  ' "t ubocznem, niż zasadniczemi względami, 
skupić na niekiórych kandydatach, a nawet1 W łochy Mussolinicgo z Niemcami złączyła, 
na jednym. Czyli będąc związanym listą — [wspólna- tym dwom państwom (!ążn°ść do rewi- 
w obrębie listy kandydatów dysponuje >wo- zji traktatów pokojowych. I .zasadnicza zmki- 
jeini glosami swobodnie. \V mechanikę w y -[ na stosunków tych paiistw do siebie polegałaby 
borów miejskich -wprowadza, się terb- czyn. na wyrzeczeniu się rewizjoni/.mu przez Włochy... 
nik nowy. nieznany w systemie . numerko-J Chodzi wiec o to. czy na tym punkcie przeszły 
w y n fm ia n o w tC jB  stosunek a-yboiry d o ’ lub przechodzą Włochy ewolucję? 
f-im iy.v.ia •: hr-WiU.-, d i  hw-la. pod któremj Ostatnie uroczystości w l l  rocznicę 
lisia została sformowana. Jest to również 
jeden z momentów, działających w kierunku 
„odnolitykowańia1' rad miejskich*.

tern zmieszania Gotów. Wandalów i Słowian. 
Uważając zaś królkogłow ców włoskich za. 
rasę niższą, ideolodzy czystości rasy. nie pa­
miętają. że Riiszmcni, Hofcnłoci i F.sknno- 
si są przedstawicielami dlugogłowców, mi­
nio że- nie należą do rasy aryjskiej” .
Więc przedwczesno jeszcze są twierdzenia o 

..zasadniczej zmianie1' w polityce międzynaro­
dowej Włoch. Życzymy jej sobie, ale jej jeszcze; 
nic widzimw

Monteskiusz XX. wieku. *
Jeden z tych . k tórzy  opracow yw ali pro­

jekt now ej .konstytucji, pos. Mekarski. in­
sze w  ..S łow ie P olskiem 11. jak  ta nowa k on ­
stytucją bodzie wyglądała.

„Zgodnie —  pisze —  z najgłębszymi za­
łożeniami ideowemi, w imię których dokona­
na. została rewolucja majowa, można przy­
szłą konstytucję określić jako konstytucję, 

—  w zasadniczej swojej istocie —  moralną. 
Odrazu, dla uniknięcia nieporozumień, stwicr 
dzie należy, że postawienie zagadnienia kon­
stytucyjnego na płaszczyźnie przedewszyst- 
Idem moralnej nie rozwiązuje, rzecz prosta, 
zagadnienia ustrojowego w całości —  w je- 

r v go niesłychanie-dziś złożonej różnorodności. 
..Ponad wszelką wątpliwość najbardziej

Goering o podpaleniu
Reichstagu

Przed Irybunalem  berlińskim, -rozpatru­
ją cym  sprawę podpalenia Reichstagu,, stb- 
nąl jeden z najw ażniejszych św iadków '.'pre­
zydent rządu pruskiego, Goering. Zeznawał 
on obszernie i w  słow ach bardzo m ocnych. 
Określenia takie jak  ..łotrzvk“ , ..ła jdak", 
..oszust", p ow ta rza ły ,s ię .ra z  z a ra ze m ..

Na w stępie ośw iadczył Goering.- .że nie 
myśli polem izow ać z zarzutami. ..Brunatnej 
k s ię g i" , która oskarżała hitlerow ców  o .pod 
palenie parlamentu. .Mimo- to je d u a k z a ją ł  
się lemi zarzutami. w,, • ; i - '-

..'Brunatna Księga —  m ówił —  twierdzi, 
że m ój przyjaciel Goe-hbles przyniósł „mi 
plan podpalenia, iłoii-hslagn-i- -żc ja- go  r a ­
dośnie w ykonałem . 'Twierdzi dalej,., żo-.ja  
przypatrywałem  się temu pożarow i. m ie­
szkając naprzeciw  gmachu, odziany —  j nk 
sadzę —  w błękitną togę jedw abną. Brak 
jeszcze tylko tego. abym —  jak Neron -— 
gra! na lutni". _ **

P o tej próbie wyśmiania zarzutów m ówił 
G oering o w alce hitleryzmu z komunizmem. 

Natomiast dokonuje się inna wielka zmiana! ..G dyby  nas nie było. g d y b y  ruch naró.- 
we Włoszech. Mianowicie w dziedzinie ustroju j down-soejalistycz-nr nic ])rzcciwsta wił się 
korporacyjnego. kom unizm ow i, to komunizm już w  r. 1924

Pius NI. zrobił w eno. Quadrag. amio” z a r z u t :  bib 192.” doszedłby  do w ładzy. Kom unistów 
'l0Kb "  j l  ro< znicę ,;mai»zu faszyzmowi, że jego korporacjonizm ma poli-! zaskoczyi :)(i stycznia (m ianowanie Hitlera 

. bzym  dają na to pytanie negatywną- odpo- tyczny, nie społeczny charakter, ż.o jest poH-i kanclerzem ). W ciąż jeszcze oddawali się 
wiedz... Uroczystości te upływały w  atmosfo- " 1
rze niebywałego entuzjazmu dla idei faszystow­
skich i w atmosferze gorącej wiary w zwycię-

-  , U;i

Presse" 7. 5. NT. mówi o wyposażeniu korpora-l Go-eriugti o roli kom unistycznych prow oka- 
cyj vce,władzę nic tylko likwidowania- sporów! torów  w szeregach oddziałów  szturm owych 

między pracodawcami a pracobiorcami, ale na-!lS .\\  Jeszcze przed objęciom  w ładzy popel- 
,.L’ ita!ia fascista Uevc teudere al priinato wet- —  kontroli nad produkcją. W ten sposób niali ak ty  terroru w  mundn-rach hitlerow- 

sułla terra, sul marę, nei cieli, uella materia w faszystowskim ustroju korporacyjnym zaszła- j >ki<di. 'W szystko to szło na rachunek hitlo- 
e enegli spiriti". Jhy duża zmiana: —  pewne usamodzielnienie sp o : row ęów . a tym czasem  wedle Goeringa b v ly

stwo faszyzmu w całym święcie, 
przytoczyć oświadczenie „W odza1' z balkonu 
..Pałacu W eneckiego-1 do „czarnych koszul" 
w dn. 28 października:

tycznem narzędziem w rękach  biurokracji...! marzeuiom. że my do władzy mimo wszyst- 
W ostatnich dniach zapowiada Mussolini czę- ko nie dojrlziem y. .Starali sic w ów czas w ejść 
ściowy przynajmniej odwrót od takiego „u stro -jw  nasze organizacje i rozbić je 11.

M ystarczy; p- rtykulo ogłoszonym w „Noue Frcio Bardzo ciekaw e b y ły  oświadczenia.

(Italia faszystowska winna dążyć do pry- łeczeństwa w stosunku do państwa, 
matu nad ziemią, nad morzem, na niebie,1 I to jest jodyna poważna zmiana, którą Mui- 
nad materią i nad duchem), -w j solini zapowiada. 0  innych dotąd — cicho!
A w innem ]>rzcmówieniu jubileuszowc-m; \y 7
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o r  1
Do legendv należą. już te czasy, kiedy po 

pilny i najniecierpliwiej oczekujący urzeezyj ..prażnikaclr' 1 śpiewane: ..Czy to Polak. " czy
wistnlenia jest postulat, aby nowe państwo; Kl1&nak —  u nas wira je o<lna“ , kiedy hasłem
konstytucyjne zbudowane zostało na żywej 
prawdzie moralnej, 7. której —  w związku 
organicznym z twórczemi pierwiastkami 
naszej historycznej przeszłości ustrojowej —  
wyrastałby państwowy ideał wychowawczy 
teraźniejszości i przyszłości.

Nie oczekujemy tedy od przyszłej kon.-ty- 
tueji naśladownictwa rozwiązań ustroju gos­
podarczego i socjalnego, doktrynalnie sfor­
mułowanych przez faszyzm, komunizm. Hi­
tlera

było: ..Pokzcza. Ruś i Lytwa —  to o-dna mo- 
łytwa-'-. Pierwszy-wy]om w tej zgodzie zrobili 
..święto,jurcy11. czyli kńęża-polityey, orjentują- 
cy sic na 'Wschód. Jako przeciwdziałanie tej 
-moskalnfikkiej poiityco austrjacka racja stanu 
zaszczepiła bakt-erje „ukrainizmu11,

Do wojny te dwa prądy (moekalofile i -Ukra­
ińcy) ścierały sio 7. sobą. i trudno było przewi­
dzieć. k tó r y  ■/. nich zwycięży, zwłaszcza, żc oba 
miały; możnych prorektorów. Ukraińców popic-

ezy też w  encyklice Quadragesin'.o. r;1j, jtorlin i Wiedeń, „m eskiclc1 Rosja i Lwów
nnno“ . Błąd przebrania Polski w cudzy ko- 
stjum ustrojowy, błąid, popełniony w r. 1921, 
nie zostanie powtórzony. Idziemy i pójdzie 
my własną drogą, wiodącą, przez duszę 
narodu polskiego ' 1 i przez krajobraz ziemi 
polskiej*.
Będzie to zatem coś ..n ow ego11, coś ..wla 

Sil eg o 11. Czekajm y! Może k tóryś 7. 1ych ko- 
d y fik a torów  kon stytu cji przejdzie do histo- 
rji jako  —  M onteskiusz X X . w'.

„Straż Przadnia" działa"...
..Gazeta W arszaw ska11 donosi, że w ,je- 

dnem z gim nazjów  warszawskich doszło do 
w alk i m iedzy ..Strażą Przednią11, a je j prze. 
C-iwniknmi.

..7 tłumu młodzieży przybyłej na zebra­
nie —  pisze „Gazeta Wars-z.1 — padały róż­
nego rodzaju okrzyki pod adresem organi­
zatorów zebrania jak: —- „płatni ideowcy1' 
i t. p.

Dyrekcja szkoły zajście szybko zlikwido­
wała. a następnego dnia nauczyciel B (podo­
bno przysłany z kuratorjum) wezwał trzech 
uczniów starszych klas do siebie i zagroził 
im. że jeśli będą występowali przeciwko 
..Straży Przedniej1 to różne (?) organizacje 
na tern ucierpią.

Szkolna manifestacja jodmak poskulk.. 
wała. gdyż zebrania ,.Straży1' odbywają się 
nie w szkole, lec-z w prywatnych mieszka­
niach.

Dodać należy, że członkowie „Straży Prze­
dniej" usiłują za wszelką, cenę skompromito­
wać kolegów, występujących przeciw ..Stra­
ży '1. oskarżając ich o rćiżnc fikcyjne w ykro­
czenia przeciwko regu’ amino\vi szkolnemu".

Optymizm.
Przem ówienia pp. premjera i ministra 

skarbu w  sejmie nastrajają prasę san acy j­
ną bardzo optym istyczn ie Kurjcr W i­
leńsk i11 ośw-ia dc za :

„Najcięższy okres zdaje się być poza na­
mi1.

„Trzeba już teraz wskazać —  posuwa sic

i
(polska administracja kraju, lękając -się zwy­
cięstwa ..Ukraińców"). Szalę zwycięstwa na 
rzecz „Ukraińców" m ze waży t ks. metropolita 
Szeptycki.

Wojna złamała zupełnie ruch moskalofilski, 
dając mu jednak pewną- moralną przewago 
przez Talcrhof i przez kieskę rebclji ukraiń­
skiej w latach 1918— 1919. Przewagi tej jednak 
me umieli moskalofile, czy też nie m ogli w y­
zyskać. Otrzymali wprawdzie duży sukurs w 
rosyjskich emigrantach, lecz korzyść z tego 
dobytku okazała sic problematyczną, gdyż. wnio 
sła w ich szeregi cmigranckie dyskursy i orien­
tacje. Zamiast jednej, zwartej grupy, powstaje 
w latach powojennych kilka, wzajemnie zwal­
czających sic ugrupowań: ' ..istynno-rus-scy11 
(uznający carską Rosjo lub Kiergńszczyznę), 
russey polonofile, rus--ęy komuniści. Grupy te 
powoli topniały, rozlatywały się. Po-została 
z nich tylko jedna silniejsza organizacja: „Rns- 
śka Scljańska Orgąnizacija11. która jiropaguje 
„jediiiuiu, uedełinuia, swiatuju Ruś ot Popradu 
po Kainczatku**. W bieżącym roku stworzono 
drugą organizacjo (połonofilską): ..Ruska
Aera-rna Partija11 z ].p. Michałem Baczyńskim, 
Lwem Czerkawskim i ks. Jaworskim na czclc. 
(tliie te organizacje działają wspólnie na tere­
nie gospodarczym, pracując w ..Rewizijnim So- 
juzi Rusr-kyćh Kooperatyw11, który ołicjmujo 
około 200 kooperatyw, z tego około 60 na 
T,cmkov.-śzczyźnie. MosbaloBle posiadają, nadto 
duży majątek w postaci ..Narodnego Domu11

B n O M M M I

dalej „Kurjcr Poranny11 —  ogólnie, że jak- 
gdyby zamykamy rewolucyjny okres kryzy­
su i wchodzimy w fazę uspokojenia pozwa­
lającego na mobilizacjo sił i środków dla oży 
wiania organizmu gospodarczego. Powraca­
my znów do obliczalnych warunków życia. 
Skromnych, czasami nawet ciężkich, lecz 
obliczalnych. Zaczyna się poprostu rckon

! . ż V  * *  *
we Lwowie i licznych czytelń (w upadku) im. 
Kaczkowskiego po wsiach. Przyszłości jednak 
przed sobą nic mają.

Drugim odłamem społeczeństwa ruskiego, 
niegcdzącym sio z idcologją ..-ukraińską11, są t. 
z w. „starorusinr*. Odłam to jeszcze słabszy, je 
żeli już- nie ilościowo, to organizacyjnie od ru­
sofilów. Należą do r-iego te jednostki, które 
nie uważają się ani za Ukraińców, ani za Ro­
sjan, lecz uznają się poprost.1 1 : za Rusinów.
Spotkać, je można tylko w starśzem społeczeń 
sfwic. Są one ugodowo usposobione, godzą, się 
na życie w Polsce, chcą tylko zagwarantowa­
nia im swobody rozwoju narodowego. Próbo­
wano te jednostki kilkakrotnie zor<**nizować, 
ale zabrali się do tego albo literaci, jak: Twer 
dochlib i .lacko-w, którzy nie posiadali sprytu 
organizacyjnego, a T o  łudzW  niepewni, jak: ks. 
Ukow, którym brakło moralnego prestiżu. Obe­
cnie próby te wznawia krakowskie stowarzy­
szenie Zgoda11 z p. Kosem na czele, a^takżo 
sanacja, która nawet wydaje tygodnik („Sela- 
nin11) dla. ruskich Piłsudczyków. Akcje te jed­
nak nie umieją trafić do szerszych kręgów spo­
łeczeństwa niskiego.

Wszystkie wyżej wspomniane organizacje 
i ruchy, to są „morituri11; mogą chwilowo ode­
grać rolę dywersji, ale pozytywnych, trwałych 
czynów nie stworzą. A jednak należałoby po­
myśleć o wytworzeniu realnego, zdrowego ru­
chu ugodowego. Rzecz to niełatwa. Chodzi bo­
wiem o wyrwanie wielkich mas z objęć agita­
cji „wszeeh-ukraińskiej11, wpojenie w te masy 
przekonania., że z Polską i w obrębie Polski 
żyć zawsze muszą, a więc, że nie tylko w na­
szym, lecz i ich interesie jest umożliwienie te­
go współżycia, chodzi wreszcie o udowodnie­
nie tym masom, co im może dać szczera lojal­
ność. a co marzenia o iredencie. żywiołem, 
z którym pertraktować można, są masy chłop­
skie z obczu ukraińskiego, bo tylko ten żywioł 
ma przed sobą przyszłość, Pertraktacje prze­
prowadzić trzeba ponad głowami ich dotychcza 
sowych prowodyrów, z samym chłopem. Ody 
nie będzie można, inaczej tym masom chłopskim 
przemówić do przekonania, to należy im una­
ocznić, do czego doprowadza polityka dotych­
czasowych ich przywódców. Trzeba, im ukazać 
.wóz albo przewóz11. Była już raz taka okazja 

w r. 1919 (po przegranej zo strony Ukraińców) 
i była druga —  po ..pacyfikacji11. Obecnie, ze 
wzmożoną działalnością OUX. nadarza się 'trze­
cia okazja ku temu. Decydujące czynniki po­
winny wypracować konsekwentny program po­
stępowania na wypadek przyjęcia pracz, masy 
ruskie oferty i program postępowania na w y­

to czyn y  koinunistycznvch prow okatorów . 
W  ..Brunatnej K siędze11 w yliczon o je jako  
przykłady naroJow o-socja listycznego terro­
ru. T o  toż, G oering sform ował natychm iast 
specjalny oddział, k tórego zadaniem m iało 
b y ć  oczyszczen ie partji od szpiegów  i pro­
w okatorów  kom unistycznych. Musiał, jak 
tw ierdzi, usunąć dużo ludzi, k tórzy weszli 
w  posiadanie m undurów i dokum entów  na- 
rodow o-soc jąliślycznych . • •

Skarżył sic także Goering* na napaści 
tych terrorystów  kom unistycznych  .na- cu ­
dzoziem ców . Uhciano w ten spos/dr zm obili­
zować zagyanicę przeciw  Niemcom i to sio 
częściow o udało.

Goering p odanal przykłady, jak usiło­
wano w yw ołać zamęt w szeregach b o jó ­
wek. jak fałszow ano rozkazy, usiłow ano 
zdobyć broń i t. n. P ow tórzył znany zarzut 
hitlerowski, że kom uniści zamierzali., w y ­
tnie w ybitnicjszYclw  przyw ódców  hitlerow­
ców . niszczyć most w  w odociąg i etc.- . ,.

Zaraz po objęciu  * w ładzy  rand Hitlera 
zastanawiał sio. czy  nie rozwiązać., partji 
kom unistycznej. Żądał. tog o . Iljieerdt.cre'. > le  
m inistrowie h itle iow scy  sprzeciwili- „sio. le ­
nni. Twierdzili, że zakaz utrudniłby- z 11 isz­
czenie komunizmu. -Test to rozum owanie d o ­
syć dziw aczne i -.niejasne. Łatwiej m ogli­
byśm y uw ierzyć, że hitlerowc-w nie. o.drazu 
opanowali aparat adm inistracYjny tło tego 
stopnia. b v  m ogli pod jąć odra-/,u walkę- 
z wszYStkicm. Można też w ierzyć Goerin- 
gow i. że pożar R eichstagu zaskoczył', go, bo 
011 chciał jeszcze dłużej obserwować- dzm ­
iel o ość kom unistów  i lep iej poznać, tajem ­
nice ich organizacji, by tom straszniejszy 
cio-: im w ym ierzyć.

,i

D Y R E K C JA  K O N C E R TÓ W  W . BOLONSKT 

S A L A  B O L O IS IS K IE G O
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 3b

1 L ■ ‘ • • ' padek jej odrzucenia. Oba te, programy nrzed-walesceneia. \\ czoraj jeszcze walczyliMuy ' . , . . . . .
o żreie pacjenta, dziś już tylko o tempo je- ra-Vc masom 1 powiedzieć: wybierajcie! . po- 
go powrotu do zdrowia, mając pewność, że ' « «  po^cpow ac konsekwentnie. Tr. BI. 
powrót ten nastąpi*. /  — - 00— —

W środę, dnia 8 listopada 1933 r. ^

Stanisław Niedzielski
Najsłynniejszy z młodych pianistów 

Program :
C H U M A N N  Arabe 31 Vi Karnawał wiedeńłkł 

GHOPIN Nocturn Fis-dur Sonata b-molk RÓŻYCKI 
Rytmy taneczne. ALBENIZ Serenada. POULENC 
Capriee. WAGNER Uwertura z op. „Tanuhauser*

Fortepian koncertowy STF.INWAY & SONS

Bilety w c.enie od zł. 1.40 do 3.50 (łącznie z garde­
robą i podatkiem! do nabycia w kasie przy lali, 

Rynek Główny L. 34.

■ " f

C « 1« m  w r « f w l « w w K i a  m a k ł a d a
pr»*i»y • jak »ajry«aloj*z® «r« - 
ę*lowa»ie praaiaataratj.
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Święta Chrystusa Króla.

W Nadwornej. Święto Chrystusa Króla ob­
chodziła paraf,ja nadwómiańska w bież. roku 
nader uroczyście. Od kilku miesięcy pracował 
zarząd Akcji Katolickiej z prezesem p. J. K o- 
kotem na czele nad budową pomnika Serca Je­
zusowego. W yłoniony zoetał komitet, którego 
prezesem został wybrany p. dwr. Wł. Łodziń- 
sk,*.

Po uroczystej sumie w dniu 29. X. wyru­
szyła procesja z kościoła na plac obok głównej 
ulicy, gdzie stanął pomnik. Pod pomnikiem 
Najśw. Serca Jezusa przemówił ,p. starosta Z. 
Robakiewicz, poczem ks. proboszcz Smaczniak 
dokonał poświęcania pomnika i wygłosił prze­
mówienie. Wieczorem o godz. 5-tej w sali So­
koła odbyła się uroczysta akademja ku czci 
Chrystusa Króla, w której wzięło udział około 
tysiąca osób.

W  Suchej. Uroczystości ku czci Chrystusa 
•Kfóla. święciła Sucha niezwykle okazale. Dnia 
29. X. w  niedzielę cale miasteczko było boga­
to iluminowane. Mszo św. odprawił ks. prob. 
Sławiński. Po sumi-' uformował się pochód, któ 
ry ruszył na rynek przed Dom Katolicki i tu 
wygłosili przemówienia dr. Szpanbauer i prof. 
T.,. Sikora. Następnie odśpiewano „Boże coś Pol 
fkeA  Wierzorem odbyła się uroczysta Aka­
demja.

Uroczysta konsekracja ks. biskupa Baziaka
W ub. niedzielę odbyła iię  uroczystość kon­

sekracji ktś. dr. Eugjrtjnsza. Baziaka, tyf. bi­
skupa Facei i v.magana lwowskiego. Aktu 
konsekracji dokonał u- katedrze ks. arcybiskup 
Twardowski. W uroczystości wziął udział ks. 
arcybiskup Teodorowiez, liczni przedstawiciele 
władz i duehowień-twn. oraz tłumy wiernych.

Pabjanice obchodzą 600-iaci« swego 
istnienia.

Miasto Pabjanice, założone przez Władysła­
wa Łokietka, obchodzi 000-lecie swego istnie­
nia. W związku z tern ułożony zuRał program 
uroczystości, któro przewidziane >1 na droi 10, 
11 i 12 bm. W dniach tych Pabjanice obcho­
dzie będą nietylko COO-lecie, ale i 15-lecie nie­
podległości państwa polskiego, oraz uroczyste 
odsłonięcie Pomnika Niepodległości. Pomnik 
Niepodległości wykonany został według pro­
jektu artysty rzeźbiarza p. Miecz. Lubelskiego, 
ściany cokołu pokryto są, nazwit-kami 47 pa- 
bjamiczan, poległych w walkach o niepodle­
głość (1914— 1920).

Z racji uroczystości wydano medale pamiąt 
kowe. Specjalna delegacja zaprosiła na- uroczy­
stości Prezydenta Rzpltej i przedstawicieli 
władz państwowych. Z wybitnych pabja.niezan 
zaproszono p. Jana Lorentowicza, rektora Psze 
nickiego, ks. prof. Kalinowskiego i innych..

Miaeto od dłuższego czasu przygotowuje się 
do tych uroczystości, porządkując całe dziel­
nice. Sekcja dekoracyjna przygotowuje bramy 
triumfalne i dekorację miasta. Dla gości wybu­
dowane zostaną przy pomniku specjalne try­
buny. Przyjezdnych specjalnie interesować mo­
je  dzień 12 listopada, na który przypada kul­
minacyjny punkt programu.

P i t g O b w i c  w m c n i i c
Ostatni tydzień października p o św ię cę -, w roku 1934 z w łasnych środków 

n y  b y ł w  R osji sow ieckiej obchodom  15-tej | lodzi podw odnych , 
rocznicy istnienia kom unistycznej orgaarza 
cjł młodzieży (kom som ołu).

młodzieżu 
sowiecbie*.1

dyw izję

Uroczystość 
z_tej ok azji b y ły  ja k ob y  wstępem  do w iel­
kich  u roczystości, jakie urządzone Imda 
z, okazji ,16-tej roczn icy  rządów  sow ieckich, 
przygotow yw an ych  na listopad.

U roczystości kom som olskic urządznn'1 by 
ly  z  w ielką pom pą. G łównym  punktem uro­
czystości b y ło  w ielkie zebranie w m oskiew­
skim Teatrze W ielkim , gdzie zgromadzili 
się najw ybitniejsi działacze m łodzieży k o ­
m unistycznej. Na trybunie prezydjalnej za­
siedli członkow ie 1’olitbiura partji kom uni­
stycznej. przedstawiciele rządu sow ieck iego  
i przyw ódca  K om som ołu  K osarew . H ono­
rowym  przew odniczącym  zgrom adzenia w y ­
brany został Stalin. N ajefektow niejszym  a 
zarazem najcbarakterystyc/.n iejszym  punk­
tem uroczystości by ło  jednak wystąpienie, 
szefów  w ojskow ych  m orskich i lotniczych  
sił ZSSIU Pierw szy pr/.eniawial szef flo ty  
m orskiej Orlow. W  swem przem ówieniu 
Orłów podkreślał, że m arynarka sow iecka 
składa się w dw óch trzecich z człon ków  
partji kom unistycznej i związku m łodzieży 
kom unistycznej. W  w ojskow ych  szkołach 
m orskich stiuljują w yłącznie kom uniści i 
kom som olcy . IV. odpow iedzi na to przem ó­
wienie kom som olcy  postanowili w ybudow ać

8zef
Chrinkin

sztabu
mów

o j  sk o w y  ch  sil 1 o  t n ic  z y  cii
il o pom ocy , jak iej lotnictwu

w ojskow em u Sow ietów  udzielaia kom
m olcy. K om som olcy urządzają, zbiórki na 
cele lotnictw a i prowadzą p iopagan -lc wśrt' 
ludności. 'Propaganda ta prowadzona .jest 
również wśród dzieci. W  zgromadzeniu 
wziął również udział przedstawiciel dziecię ­
cych  organ izacyj pionierskich (skautów’}. 
Pionierzy nieśli model statku powietrznego 
i samolotu. N iektóre dzieci miały okryte 
g łow y  maskami przeciw gazow em u dem on­
strując tak pogotow ie przeciw ■'Bakom, gu­
zowym . U roczystość zakończona zo.-tala d e ­
filadą załogi w ojskow ej na sali u formie 
przedstawienia scenicznego. Najpierw z sali 
słychać było  różne kroki, rytm iczne dźw ię­
ki marsza, a potem trzema wejściami; w kro­
czy ły  na salę oddziały annji czerw onej, i 
kołnierze uslaw ili sic na scenie i uroczyście 
] i o w i f al i k 11 m s on i oł c ó w.

Ze zgrom adzenia w c-lan o  telegramy 
hołdow nicze do W orcszydow a, który w tym 
czasie bawił w  Turcji. W  telegramie tym 
kom som olcy zapewniają komisarza w ojsk o­
w ego ZksdU. że obeznani doskonale z tech­
niką w ojskow ą, gotow i są spełniać rozkazy 
sw ego dow ództw a i w każdej chw ‘ li b ro­
nić państw".

Z świuits.
Chaplin parwany przez gangsterów.
Niezwykłą przygodę przeżył znany artysta 

tiimowy C.h.arlie Chaplin w sierpniu b. roku 
Jak donosi „Corricre della Sera'- z Nowego 
Jorku. Chaplin wracając późnym wieczorem 
autem do domu. został po drodze zatrzymany 
przez inny samochód, z którego wyskoczyli za­
maskowani bandyci i uprowadzili artystę do 
swej siedziby. Stąd Chaplin musiał zatelefono­
wać do swego adwokata, hy ten złożył okup 
na umówionym miejscu w kwocie

K I N O T E A T R  q 0 M KAT0LICK
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C hluba k inem atografii p o lsk ie j! — W ielk i obraz  w yk on a n y  pod  protek toratem  
Ligi K ato lick ie j! — Fi lm zrea lizow an y  ku czci M aiki B oskiej C zęsto ch ow sk ie j!I

( i  o n  m o j a  o b r u i i ę
A uten tyczn e  zd jęcia  od słon ięc ia  i zasłon ięcia  C U D O W N E G O  O B R A Z U .

c z o ł o w i  artyści ekranu polskiego MARJA BOGDA i a DAM BRODZISZ
wywiera na widzach niezatarte wrażenie czegoś Wielkiego. — Setki tysięcy pątników składa 
hołd Królowej Korony Polskjei n stóp Jasnej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  

z okazji 550-leria sprowadzenia Cudownego Obrazu.

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także- o godzinie 3 popołudniu. —Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

Samobójstwo ucznia w Bochni.
W  ubiegłym tygodniu odebrał sobie życie 

uczeń 6 klasy gimnazjum w Bochni K., rzuciw­
szy się. pod pociąg kolejowy. Był on f-ierotą 
i uczył Gę dobrze, ale z powodu nieniszczeuia 
opłaty szkolnej wydalono go z gimnazjum. —  
Chłopak nie mogąc przeboleć tego ciosu i nie 
mając nadziei na uzyskanie pomocy pieniężnej, 
targnął się na swe życie.

I

Adwokat dostał tremy w sądzie.
W Sądzie Najwyższym zdarzył się ciekawy 

wypadek podczas rozprawy kasacyjnej inż. A. 
ze Stanisławowa. Obrońca jego, po udzieleniu 
mu głosu, wstał, powiedział tylko: „Popieram 
w całej rozciągłości kasację oskarżonego" ! u- 
siadł.

Przewodniczący sądu: —  Czy to wszystko?
Obrońca: —  Tak.
W tedy Sąd Najwyższy wniósł doniesienie do 

Rady Adwokackiej na takiego obrońcę, zarzu­
cając mu nietylko zbagatelizowanie swoich oho 
wiązków, ale i zlekceważenie Sądu Najwyższe­
go. Postanowiono niefortunnemu obrońcy udzie­
lić kary upomnienia i w motywach przytoczo­
no ciekawe okoliczności.

•Sprawa inżyniera A. okazała się bardzo p o ­
ważna, akta obejmowały kilka tomów, a wyroki 
podlegające kasacji, zawierały 
stron diuku maszynowego. Stwierdzono, że 
obrońca dostał pełnomocnictwo w ostatnim dniu 
co wskazywało, że nie zna zupełnie sprawy. 
Tłumaczy się on, że jest młodym adwokatem i 
ezuł

Sąd
adwokatów
była
kowe oświadczenie przed sądem. Widząc, że nie 
ma nic do powiedzenia na rozprawie kasacyj­
nej, nie powinien podejmować się obrony.

GEN. SIKORSKI WYJEŻDŻA DO PAR Y ­
ŻA. Gen. Sikorski, przebywający* obecnie w 
Warszawie, otrzymał osobiste zaproszenie ocl 
marszałka Francji W eyganda do przyjazdu^ do 
Paryża. W związku z tern. gen. Sikorski wyjeż­
dża- z Polski do Francji w dniu 9 bm. W Pary­
żu gen. Sikorski będzie pracował nad wykoń­
czeniem swojej nowej książki na temat przy­
szłej wojny.

W YSTA W A  ŁOWIECKA W TORUNIU- W 
Toruniu odbyło się otwartie I pomorskiej wy-  ̂
stawy łowieckiej, zorganizowanej przez Pornor-j 
skie Tow. Łowiecki z. Wystawa przedstawia się 
bardzo okazale. Obejmuje ona przeszło 200 
eksponatów, m. in. szczątki czaszki żubra, w y­
kopanego łącznie z resztkami szkieletu ludz­
kiego i siekierą kamienną. Pozatem na wysta­
wie znajdują się rogi jelenie, liczące 3.000 lat. 
Podziw wzbuidza olbrzymich rozmiarów wilk, 
zastrzelony w r. 1929, który w lasach państwo 
wy c-h w okolicy Bydgoszczy poczynił wielkie 
spustoszenia wśród zwierzostanu.

SKARB W GARNKU. W7 Konstantynowie 
pod Łodzią w czasie rozbiórki starego domu 
robotnicy zajęci rozbiórką komina, znaleźli w 
nim owiązany szmatami garnek z monetami. —  
Powiadomiony o wykopanym skarbie właści­
ciel domu odniósł garnek wraz z zawartością 
do miejscowego posterunku policji. W garnku 
znajdowało sio ponad 70 rosypkićb monet sre­
brnych, przeważnie z roku 1861. dwie złote rao 
nety francuskie 10-frankowe oraz kilkanaście 
monet drobnych miedzianych. Przypuszczać 
należ}-, żc monety zostały ukryte za czasów 
powstania 1863 roku przez któregoś z uczestni­
ków powstania względnie przez jego rodzinę.

kilkadziesiąt j 2.000 ZL. ZA „INTERW ENCJĘ" U W ŁADZ 
SKARBOWYCH. W  Katowicach aresztowano 
niej. Pinkusa Kiifera z Katowic, 
dziawszy się o pewnej korespondencji mię-dzy

Nowy premier francuski.

25.000 dola­
rów. Równocześnie bandyci zagrozili Chaplino­
wi śmiercią na wypadek, gdyby ten przedwcze­
śnie zawiadomił o zajściu policję. Po otrzymaniu 
okupu Chaplin odzyskał wolność i dopiero te­
raz. po upływie 2 i pól miesięcy, zawiadomił o 
porwaniu organa śledcze.

HITLEROWCY PODBURZAJĄ ARABÓW 
PRZECIW ŻYDOM.

Jak donosi prasa wiedeńska ze Syrji, aresz­
towała policja tamtejsza wielu agentów hitle­
rowskich, u których znalazła ulotki propagando 
we w języku arabskim, wzywające Arabów do 
powstania przeciwko Anglji i Francji, tudzież 
do urządzania demonstracyj antyżydowskich. 
Ulotki te były, jak się okazało drukowane 
w Niemczech. Władze w Syrji stwierdziły już 
od dłuższego czasu, że podróżujący po tym 
kraju agenci hitlerowscy z Niemiec podburzał" 
luidlność miejscową, namawiając ją do zorgani­
zowania powstań i obiecując dostarczenie broni 
i amunicji.

 oo----
„OFICJALNIE" BOJKOT TOWARÓW NIE 

MIECKICH... Przy udziale przeszło 500 delega­
tów, reprezentujących 150.000 żydów angiel­
skich. odbyła się w Londynie konferencja, na 
której przyjęta- została jednomyślnie rezolucja 
nakazująca oficjalnie bojkot towarów niemiec­
kich i apelująca do wszystkich żydów Impe- 
rjum brytyjskiego, aby powstrzymali się od ku 
powania- i używania towairów niemieckich do­
póki żydzi w Niemczech nie otrzymają pełnych 
praw obywatelskich.

DEMONSTRACJA SOWIECKA PRZECIW 
JAPONJI. Prasa japońska zamieściła wiado­
mość, że z okazji 17-ej rocznicy rewolucji, przy 
padającej w dniu 7 listopada, odbędą się wiel­
kie sowieckie manewry lotnicze nad morzem 
japońskiem. Ciężkie sowieckie samoloty bom­
bardujące mają. wylecieć na Białe mo-rze z kom 
pletnym ładunkiem bojowym. Jednocześnie w 
Czycie, Chajbarowsku, Błagowieszczańsku i in­
nych punktach mają być skoncentrowane na 
zgóry przygotowanych pozycjach obronnych 
■chemiczne i zmotoryzowane oddziały eszerwo- 
nej annji. W edług opinji panującej w Moskwie, 
powyższe doniesienie japońskie pozostaje w diu 
żym związku z przelotem aeroplanów japoń­
skich nad okolicami Władywostoku.

Sarraut po otrzymaniu m isji utworzenia 
rządu przy w yjściu  z gmachu parlamentu 
został otoczon y  tłumem reporterów , którym  
musiał przedewszystkiem  w yjaśnić kierunek 

swej linji politycznej.

AFERA HR. ZDZISŁAWA GROCHOLSKIE­
GO. Sfery ziemiańskie szeroko komentują aferę 
lu-. Zdzisława Grocholskiego. oskarżonego o 
przywłaszczenie 16 tys. złotych przy nieformal­
nej parcelacji majątku. Prokurator sądu okręgo­
wego w Warszawie zarzuca lir. Grocholskiemu, 
że będąc tylko w części właścicielem majętności 
Pona-tów pod Warszawą ogłosił parcelacje zie­
mi. nie uczyniwszy przedtem żadnych starań o 

którv. dowie-- '■ otrzymanie odpowiedniego zezwolenia od władz.
Poszkodowani zostali pracownicy Instytu Me-

Kto nifi nabył dotyohoz&s losu  do 1 -e j  klasy 
m o le  s tra tę  p o w e to w a ć  

jeżeli zakupi natychm iast los do Bl-eJ klasy 
w  n a js zc zę ś liw sze j k o le k to rz e

Bracia Saffler,
Kraków, Rynek Gf. 6.

Ceny losów do II. k lasy : ćwiartka zł. 20, 
połówka zł. 40, cały los zł. 80.

ti j  cł/ y> o  h  \  '  l v  v/  \ «J L *> t ,  1 .  t t -  • i i *  j  •

w ładzam i ■ńarbowemi w  K a to w ica ch  i Bielsku ; toorologicznego w  Warszawie, k t ó r z y .podpisał.;

mannowi, żc ma oo-szerne znajomości w 
Wydziale Skarbowym oraz Min. Skarbu. Nie­
bieskiego ptaszka zatrzymano i odstawiono do 
dyspozycji władz sądowych.

potecznemi.
SZMUGIEL ,J»0DXYCH SUKIEN Z NIE­

MIEC. Warszawska straż graniczna wykryła no 
wą wielką aferę przemytu sukien z berlińskich

domów towarowych, żurnalów mód itp. Rzeczy 
te przychodziły do Polski w opakowaniu jako 
próbki bez wartości. Straty skarbu państwa t*a 
bardzo wielkie, gdyż przemyt uprawiamy był 
od dłuższego czasu na szeroką skalę, a w ykry­
cie afery było niezmiernie utrudnione. Z pole­
ceni.. władz osadzono wczoraj w więzieniu oby­
wateli niemieckich, małżonków Fryderyka i 
Zofje Wopp. oraz Annę Jnffę.

WYROK W PROCESIE O SZANTAŻ TE­
LEFONICZNA'. Od dłuższego czasu toczył się 
w Warszawie proces p. Tuch-banda i żony. 
oskarżonym o telefoniczne szantażowanie p. 
Luriego. W sądzie okręgowym zapad! obecnie 
wyrok, zniżający karę oskarżonemu na 5 mie­
sięcy aresztu z zawieszeniem; Tufkbasrdown 
uniewinniono.
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Jeszcze o restauracji Wawelu.
Otrzym aliśm y poniższo w yjaśnienie:
Na prośbo artysty-m alarza p. Jaremy 

ośw iadczam , że p. Jarema pracow ał w  r. t 
1920 bardzo ofiarnie na Orawie w  czasie j 
p lebiscytu spisko-oraw skiego i Pamięć o 
nim przechow uje sio p o  dziś dzień, jako  o 
gorącym  patriocie polskim.

Ks. Dr. Ferdynand M achay,
h. prezes Kom itetu plebiscyt, na Orawie.

Z powodu zwinięcia katedry prof. Kota
Pradze wychodzi pod redakcja proteso-i 
niniejszego niemieckiego uniwersytetu.;nauł 

Ccsemanna i Spiny

W
rpw tamtej*

znane czasopismo „Slawi- 
sche Rundschau*^ poświęcone przeglądowi żv - 
cia umysłowego narodów słowiańskich. Naj­
świeższy numer tego czasopisma zawiera arty­
kuł ]>. .Magda, zasłużonego znawcy i referenta 
piśmiennictwa polskiego w ..Pragcr Pr

f f m t h  w m tg d im w m m i€ *w t

sława Kota —  wywodzi Magr. w ciągu J 1 rat Nauka polska, mimo że stoi wysoko ma jednak1! ,0sI!rr5'^  por zl<f „  
swej piacy na kaiedrze rozwinął prof. Kot. ja jwiele do zrobienia, eo musiało-być zaniedbanej''0^ ^torożytn 

O- ko badacz, prolesor i organizator niesłychanie ■/. powodu niesprzyjający cli warunków. Wydało- j oznj j c— Uh • ę*yk 
il-UWACJI w 1932 zobrazowana zo>tała cyfro- płodną działalność, którego bezsprzecznie postu-'by sie. że czynniki decydujące powinny jaknaj-j Narazi 
vo przez współpracę Bil.1 jolek Publicznej i Uni-( wila w pierwszym rzędzie, historyków polski k  hardziej się wysilić, aby w miaro możliwości! ",-v mo'b]  
corsyteokiej oraz Państw. Przed. >'raty.<tvezne- i jego osobistości naukowej nadała rozgłos eu popierać pracę badacza tej miary co prof. K ot,!'m,M W

X  żĘfcita $$<&m)i(&vasggiEgo.
KSIĄŻKOWA TWÓRCZOŚĆ W CZFCHO- 

SLOWACJI wr 1932 zobr: 
we 
wer,
go w Pradze: *

P rdlug tego zołirazowauia stwierdzono 9189 
pubiikacyj. Z togo było dziel ogólnej treści 363. 
prawniczych i spoloeznwh 2103. artystycznych 
1297. beletrystycznych 1917... Co do języków 
książki hylo 6829 czeskich i słowackich, w ju-! 
rych słowiańskich 96 (ile polskich w tern. nie 
podano). W  samej Pradze wyszło 2:126 dziel 
w Czechach łącznie z Pragą. .7921. na Chorwację 
i Śląsk przypadło 1020, na Słowacje 1064 (z te-; 
go w  Bratislncie 101 u Ciekawą. j<-<: W tv - rvka j 
układu: przedsiębiorcy wydawniczy 3231. au-i 
torzy sami 822. osoby prawne 1638. Oryginał- j 
nyeh dzieł było 6901. przekładów 771. Wzeiożo- J 
no 34,3 dzieł z języków germańskich (ltiem. 1 Mg 
angl. 184), 172 z romańskich 'frane. 113), 89 ze 
słowiańskich (poisk. 15, rosyjs. 61). Z czeskiego 
przełożono w 1932 roku na słowacki 39. pois. 6 .1 
słoweńs. 4, serboehorw. 5, niem. 56, na maujar 
ski 10/

w którym autor omawia szczegółowo rcdtił 
katedr w mii wersy te kich pol-kicii.

..Zdumienie wywołało usunięcie prof. Stani­
sława

JÓZEF MESTWIN MUSIALEK: Słowianie II.
\ulor przedstawia szczegółowo dorobek i Etr. 226. Poznań 1933. Nakładem Komitetu Pro-

naukowy prof. Kota i kończy: j pagandy Wszechsłowiańsldej.
.streszczaiac, Stanisław Kot. jako badacz Na Poc^t-ku wojny światowej autor wydal 

/.oohvł solno niezwykle wielka wdzięczność w Krakowie swe zdania o zagadnieniach na 
nauki polskiej a zarazem europejskiej.' L iow  CMS10» jak: a sprawa Polsk- ~  0  P °'-
lat 48 i modna odeń oczekiwać jeszcze dalszej " w  ^ 1! )14’ a w Pr:uh<i czeskWi; 
wybitnej działalności. Jeśli no teraz usunięto U rrA?edję Polski . Wojna minęła* a w głowie 
•/ katedry i odebrano nm wielka cześć jego w a -jautora pocZf* v sip‘ sauó P°mVsłV r-zjodnoczenia

Jł.runków pracy, to krok ten administracji nau­
kowej trzeba uznać za niesłychany błąd. Xa- 
próżno szukamy tu rzeczowego uzasadnienia.

narodowego i państwowego Słowiańszczyzny na 
podstawie wspólnego słowiańskiego języka liii1- ' 
rackiego. Zamierzył rzecz jakoś większą napisać 

osnowę podzielił na trzy części: I Zarys dzie-
ślowiańszczyzny'', II. Zjcdno-

1 ropejskiej w agi'. zamiast ją uniemożliwiać''.

w m m '

N a jw fe fe s ia  wodrssa w  P o fscs .

‘Humor.
Różne skutki pijaństwa.

—  Mój brat oślepł z pijaństwa —  mówi 
przyjaciel do przyjaciela, żeby go przerazić 
i do trzeźwości nakłonić.

—  He, lie —  śmieje się dobrodusznie pija­
czyna... Mnie na to nie weźmiesz. Kiedy jestem 
pijany, widzę lepiej, niż po trzeźwemu. —  bo 
widzę podwójnie!

Lekarze między sobą.

—  Słyszałeś —  pyta dr. A. doktora B. — 
co  się zdarzyło doktorowi C?

—  No, co?
—  Leczył jednego człowieka na zapalenie 

płuc, a ten mu umarł na ślepą kiszkę.
—  Oczywiście! Przecież to żaden lekarz. 

Ledwie się przepchał przez uniwersytet... Ja, 
jak leczę kogo na zapalenie płuc, to musi um­
rzeć na zapalenie płuc!

Przyszedł za późno.

Przy stole siedzi „globemtrcttcr" i opowia­
daj że jego przyjaciela zjedli dzicy w Afryce.

—  A  nie mógł go  pan obronić?
—  Nie, proszę pani! Spóźniłem się z pomo­

cą. Jm  był na karcie restauracyjnej, kiedym 
przybył do obozu ludożerców.

Na

r słowiański.
Narazić wydaną została część Ił. Jej pomy- 

nio utopijne, ale podstawą, realizacji 
powszechna „dobra wola". W wizji 

l dalekiej pokazuje ..hisforjozoP nasz Słowiań­
szczyznę Zjednoczoną w jedno pnń-dwo fco je ­
szcze zrozumieć możemy) i w jeden naród co 
trudno nam pojąć i uwierzyć), pokazuje jedrą 
głowę państwa z naczelnikami krajowymi i radą 
wszeehsłowiańską. Nie bierny jednak jeszcze, 
na jakich przesłankach z dziejów dotychczaso­
wych Słowiańszczyzny oparł swe wnioskowanie 
i jak sobie uzasadni wytwór nowego języka. 
Czekać zatem musimy z oceną ..Zjednoczenia'*, 
aż części I. j JJ], Mc ukażą. m.

KS. IGNACY GRABOWSKI: „Zasady pierw­
szeństwa w ustawodawstwie kościehiem" War 
sza w a 1933. str. 47 m. 8".

Szczupłą literaturę ka.nonistycz.ua wzboga­
cił Ks. 1. Grabowski, profesor Uniwcr-ytetu 
Warszn,w-Jtiearo, autor znanego podręcznika 
prawa kanonicznego i szeregu doniosłych stu 
djów kanonicznych, nową cenna pracą o zasa­
dach t. zw. prncodeiicji. W sposób jasny i przy­
stępny tłumaczy autor pojęcie ..prawa pierw­
szeństwa'1, przyczyny które decydują o pierw 
szrńslwie, wyjaśnia rolę zwyczaju w powstaniu 
zasad iireoedelicji oiaz wpływ sporów o pierw­
szeństwo na nslawodaw-two kościelne. Autor 
podkreśla, że poraź pierwszy ogólne prawidła, 
jako wytyczne dla wszystkich spraw w zakresie 
preceJencji sformułował dopiero Kodeks prawa 
kanonicznego: w kodeksie znajdujemy obok
ogólnych wytycznych, również przepisy szcze­
gółowe o pierwszeństwie. Główną treścią, prace 
ks. prof. Grabowskiego jest właśnie przedstn- 

G ornym Śląsku w  W ap ien icy  w  _ob e cn o śc i Prezydenta H zplilej odby ło  się one-1 w;(,)]io obowiązujących przepisów 0 pierwsze*
gda j pośw iecenie n a jw ięk sze j w Polsce zapory wodnej.

Do) skrzy At a swym listora; 
kArzistej z poczty lotaiczc)

Od czwartku, zm. w teatrze „ U C I E C H A “  I

M A R L E N A  D IE T R IC H
w ystąpi w sw ym  n a jw ięk szym  film ie  w dram acie w /g  pow . H erm ana Sm lerm ana

! I  i e ś ń  n a d  P i e ś n i a m i
R eżyserow a ł n a jw yb itn ie jszy  re ż y se r  „Paratnountu*1, tw órca  Dr. Jekylla , s łyn n y  
R O U B E N M A  M O D L  I A N. —  S ensacja  o k tórej m ów i ca ły  św iat. —

Ponadto tygodnik diwiąkowy.

Początek przedstawień o godz. ń. 7 i U. W niedzielę od godz.. 3-eie.1.

stwic. Wiadomo jak doniosłe praktyczne zna­
czenie Tjo-dnda.ju postanowienia w sprawie pre­
cedens,ji. Należy spodziewać sic zatem, że pra­
ca ks. prof. Grabowskiego rozejdzie się szeroko 
wśród naszego duchowieństwa tak świeckiego 
jak i zakonnego. Ad.

i p o r f .

Z teatru im. Słowackiego
„Igraszki muzyczne44 — Ronalda Mackenzie4go.

Przed łaty zwiedzałem zagłębia naftowe w 
Małopolscc. Miałem wówczas sposobność po­
znać tam dwie sfery życia, jidnu — robotni­
ków z tak zwanymi wiertaczami, a drugą — 
przedsiębiorców —  właścicieli terenów, którzy 

. byli w dużej liczbie Anglikami. Francuzami, 
Belgami (o ile sobie przypominam, jedna z firm 
nazywała się ..Maekonzion"). oraz inżynierów. 
Otóż pierwsza sfera — to zamknięte w sobie, 
szare życie pracy codziennej, jednostajnej i 
nudnej, a druga —  1o życic jasne, wesołe i 
urozmaicone częstym kontaktom z duż.emi mia­
stami. więc przcdjw.sz.ystkiem —  życie towa­
rzyskie. Autor „Igraszek muzycznych'4 pisał 
sztukę swoją d la 'A nglików . Nic chodziło mu 
o wierny wizerunek, ani pierwszej ani drugiej 
sfery życia. Chciał tylko krajowcom swoim po­
kazać odcinek ich bytowania rzuconego na tło 
dla Anglików egzotyczne —  chodziło mu o 
przekrój domu z intym.rreuii. ale nie zaw.-z.c 
pięknemi i bu dując cmi szczególikami. A cala 
sprawa „Igraszek muzycznych1' najwidoczniej 
rozgrywa się gdzieś na uboczu, w odludnej gór­
skiej okolicy, bo życia ■— tego charaktery­
stycznego dla dzisieji-izych ..Hafciarzy" —  niema 
tu zupełnie. Niema też/ zupełnie kwestji ejjo- 
łecznej robotników. Jt.il tylko romans jakiejś 
Amerykanki ze synem właściciela terenów i 
flirt tegoż właściciela z pokojówką —  pozatem 
na niewielkim odcinku sztuki pokazał autor

podstępną transakcję terenami przed wybu­
chem i po wybiubu ropy. ł

Ale wartość sztuki —  i to nie było jaka —  
leży gdzieindziej: w jakichś igraszkach... 'Wy­
stępuje w niej Józef, syn właściciela terenów, 
człowiek miody, schorowany, złamany wojną, 
nieszczęśliwy. .Tako lotnik bombardował w cza­
sie wojny jakieś miasto i od jego właśnie bom­
by zginęła jego ukochana narzeczona. Zatem 
igraszki paradoksalne Józefa, . sarkastyczne, 
smutne, niekiedy nawM cyniczne i hezoere- 
monjalne. często mądro, są glębokiem dnem 
sztuki. Józef kocha narzeczoną swego brata 
przyrodniego. Irenę, a odtrąca serce Marji, któ­
ra w rozpaczy biegnie utopić się. Józef prze­
rażony ratuje ,ją. ale sam tonie. Tragiczna i nie­
spodziewana śmierć jego w jakiejś dziwnej ana­
logii łączy sic z ni .‘spodziewaną i tragiczną 
śmiercią autora ..Igraszek muzycznych", któ­
ry wracając z paryskiej prrmjcry właśnie tej 
sztuki, zginął w katastrofie automobilowej. 
Mówię o dziwnej analog,ji, gdyż za sylwetą 
Józefa dopartujo sic w sztuce Gitbjektywizimi 
autora.

Niespodziawan.i śmierć Józefa i w ogóle ca­
ły tragizm piątego aktu nie wiąże się konstruk­
cyjnie z poprzednimi aktami, które posiada,1ią 
koloryt kom cdjowy. A szkoda —  bo byl spo­
sób komodjowego rozwiązania akcji. Błędem 
konstrukcyjnym tej sztuki jest- także zbytnie 
nagromadzenie szczegółów, które przez doryw- 
cz.ość swoją wprowadzają tu pewien niepokój. 
Reżyser Józef Karbowski umiał zręcznie sko- 

| ordynować tc wszystkie szczegóły tak, że sztu­

ka zyskała na zwartości i wiclkicm prawdopo­
dobieństwem rzeczywistości, zwłaszcza, że 
wszystkie postacie są żywe i posiadają dużo 
naturalizmu. Rola. Wiliama. Schindlera, właści­
ciela terenów naftowych, należy do najlepszych 
kreaoyj p. Zygmunta Kułakowskiego. Artysta 
z duża plastyką, uwypuklił w niej momenty ko- 
medjowe postaci. Fan K. Solarski grał Józefa 
Schindlera z glębokiem zrozumieniem wszel­
kiej pointy parodoksu, który stanowi punkt 
ciężkości tej roli. Z a irys tek na pierwszy plan 
wysunęła się żywa i pełna wdzięku pani B. 
Ludwiżanka jako Amerykanka Irena.Baumer — 
okazała się jeszcze raz świetną artystką w 
szybkiem zazębianiu się dialogu. Fani Krysty­
na Ankwicz-Szyjknwska w grze swojej (Marja 
Preston) miała, dużo dramatycznego spokoju, 
w ozem była jej pomocną umiejętność wygry­
wania pauz i sytuacyj ninnycb, a pani Emilja 
Jaworska w  roli dziewczyny wiejskiej, Anny, 
była wdzięcznym uosobieniem urody, żywości 
i prymitywu hucułki. Patrząc na grę p. Ja­
worskiej, myślałem, że młoda artystka byłaby 
czarującą Panną Młodą w „W eselu" Wyspiań­
skiego... posiada po temu dużo warunków. 
IVogóle wszyscy artyści grali dobrze, a do gro­
ma ich należą oczywiście pp.: Kloń.ska. Zastrzc- 
,ryński i Wożnik. Kostjmn kąpielowy Ireny był 
cokolwiek rażący —  w pokoju. Swobodna 
Amerykanka zapomniała, że są w .użyciu także 
i płaszcze kąpielowe.

ANTONI W AŚK0W SKI.

Hokeiści Legji w arszaw skiej w Pradze
W sobotę rozegrany został w Pradze cze- 

skioj międzynarodowy mecz hokejowy pomię­
dzy warszawską Kog,ją a mistrzem Europy i 

j Czechosłowacją 1.. T. C.
Zwyciężyli Czesi w stosunku 5:9 (4:0. 2:0, 

2:0). Mecz toczył się w słabem tempie, gdyż 
obie drużyny były bez treningu. Mecz wywołał 
bardzo duże zainteresowanie i zgromadził na 
lodowisku przeszło 5000 widzów.

W  niedzielę odbył się rewanż, który zakoń­
czył sio również wygrana Czechów 1:0 (0:2, 0:1, 
0 :1).

WARSZAW A PRZEGRYW A ZE ŚLĄSKIEM 
W BOKSIE 7:9.

IV Katowicach odbył sin miedzy okręgowy 
mecz bokserski Warszawa—Śląsk, zakończony 
zwycięstwem śląska w- stosunku 9:7.

NAGRODA P. Z. L. A. ZA NAJLEPSZY 
W YNIK W 1933 ROKU.

.Tak już podaliśmy, Polski Związek Lekko­
atletyczny uchwalił nadać nagrodę P. Z. T,. A. 
za najlepszy wynik w r. 1933 Stanisławie Wala- 
siewiczówiiie.

Nasza mistrzyni pobiła w sezonie bieżącym 
5 krotnie rekord świata, a 1 raz wyrównała.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów 

• nadsyłanie prenumeraty ia

listopad
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich -a b o n e n tó w  za­
legających z prenumeratą z g o ­

rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaleyłeści wyrów­
nać.

^
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PRZED ŚWIĘTEM NIEPODLEGŁOŚCI W 
KRAKOWIE. Prezydjum miasta zawiadamia, ii  
na poszczególne punkty programu w dzhń 
Święta Niepodległości 11 lun. osobnych zapro­
szeń rozsyłać się nie będzie, niemniej jednak 
uprasza o jaknnjliczniejszy w nich udział. •— 
Również miejsca w teatrze m. w dniu 11 Inn. 
należy zawczasu rezerwować i wykupywać 
wprost w kasie Teatru, a nie w śokroiarjacie 
Prezydjum miasta.

OPŁATY ZA NADZÓR W ETERYNARYJ­
NA'. W ostatnim Krak. Dzienniku W ojew ódz­
kim ukazało się rozporządzenie woj. krakow­
skiego, ustalające wysokość opłat za nadzór 
weterynaryjny. Opluty pobierane przez powia­
towych względnie upoważnionych lekarzy 
weterynaryjnych tytułem wynagrodzenia za 
wykonywanie nadzoru nad targami, jarmarka­
mi. pokazami i przetargami zwicrzęeemi zosta­
ły ustalone przeciętnie w wysokości od fi—10 
złotych.

URUCHOMIENIE „LUN-TORREDYK Dy­
rekcja Kolei Państwowych w Krakowie uru­
chamia ponownie od dnia lt  1>m. pociągi ..T.us- 
Torperla;< na. linji Katowice— Kraków oraz 
Kraków —  Rabka Zdrój — Zakopane według 
dotrclr-zasowyidi rozkładów iazdr.

WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
Tiofernian. zam. w Krakowie przy ul. Wąskiej, 
IT.zgio-if. że dnia ó bm. w godzinach wieczór-J 
nycli dostali się r.ieznnni sprawcy do je g o , 
mieszkania przez wyłamanie zamku w drzwi a clij 
«knd skradli gotówkę około 2.000 zl. oraz jedno j 
futro damskie i męskie łącznej wart. 1.200 zł.j 
Dochodzenia prowadzi się.

OKRADZIONY SKLEP Z OBUWIEM. Tad.j 
Lechowski- właściciel sklepu z obuwiem ..Szyk"! 
prze ul. Krowoderskiej 01, zgłosił, że w nocy! 
7, dnia 1 na. 5 bm. nieznani sprawcy dostali siej 
dc jego sklepu przez oderwanie kraty i wyłama­
nie zamku, skąd -kradli 37 par trzewików, 12 
skór podeszwowyeh i kwotę 20 zł. Łączna szko­
da wynosi 800 zł. IV toku dochodzeń za powyż­
sze włamanie' zatrzymań'! Ant. Padnchowiczn. 
lat 27 robotnika, znm. w Krakowie przy ul. T o ­
polowej 11. DaDze dochodzenia prowadzi się.

UJĘCIE PODEJRZANEGO OSOBNIKA- 
W ub. sobotę wieczorem 2-fh patrolujących po­
sterunkowych na ul. Fabrycznej, napotkało 
2-eh o-obników niosących małą walizkę. Ponie­
waż osobnicy ci wydawali się im podejrzani, za­
żądali okazania zawartości walizki. Jeden z oso­
bników otworzył walizko, zaś drugi osobnik po­
czął wiekr.ó. W pościgu za uciekającym oddał 
posterunkowy -drżał ostrzegawczy, jednak bez 
skutku i osobnik zdołał zbiec. Drugiego osobni­
ka. którym okazał się ?t. Mcndrek, la.t 20. ro­
botnik. % Kocmyrzowa, zatrzymano. W walizce 
znajdowały -ic 3 klucze do śrub i ucięty kara­
bin au.-tr. „Mani ich er“  bez naboi. Dochodzenia 
prowadzi sic.

BÓJKA NA NOŻE NA ZABAWIE. W czo­
raj o godz. 2 giej nad ranem, w czasie odby­
w a ją c e j  się zabawy tanecznej Klubu Sportowe­
go ..r/akr/.o\vianka“ w lokalu górników przy

ncze.it;''
kami bójka w  "(••"•«    i ' - - 1' / '" " '
stał nożem Karol Rerski w lewe udo powyżej 
kolana, fryzjer, ful. Żytnia 4). oraz Bron. Godu- 
łówn.a. robotnica, zam. fi ni. św. Stanisława 4). 
odnosząc uszkodzenie w lewe udo powyżej ko­
lana. Wezwane Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło Barskiego do szpitala św. Łazarza, zaś Go- 
dniowa po opatrzeniu pozostawiono opiece d o ­
mowej. Jako uczestników w tej bójce zatrzyma­
no: Jana T.cwingern. lat 19 i "Wiktora Podolewi- 
cza. Dalsze dochodzenia w toku.

ZAWIADOMIENIA \ KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE ZABYTKOWYCH DOMÓW 

UL. FLORJAŃSKIKJ oraz słynnej „Jamy Mi­
chalikowej1 z szczegółowym pokazem zebra­
nych w niej przedmiotów sztuki, odbędzie się 
w środę 8 inn. pod kier. dra J. Dohrzyckiego. 
Zbiórka o godz. 3.30 pop. obok Bramy Florjań- 
skiej.

WPISY NA KURSY ZAWODOWE. Dyrek­
cja Muzeum Przcm. zawiadamia, że nauua na 
kursie 1) trykotarstwa maszyn, rozpocznie się 
t bm. o godz. 16-ej. 3 ) .ta kursie bieliżniarskim
7 bm.ogodz. lfi-oj,' 31 na kursie bieliżniarskim
8 bm o godz. 17-ej. Zgołszenia na kursy; budo­
wlany, instalacyjny, radiotechniczny i drogowy 
przyjmuje się w Dyrekcji Muzeum i Instytutu, 
ul. Smoleńsk 9. do dnia 20 bm. o godz. 8— 14.

Inauguracja nowego roku szkolnego
w krak. Szkole ftlauk Politycznych.

W czora j po południu odbyła się w Auli 
Uniw. Jag-, u roczystość otw arciu  now ego 
roku szkolnego w krakow skiej Szkole Nauk 
Politycznych  przy W ydziale Prawa TJn. Jag. 
Na uroczystość; przybył P rorektor Un. Jag. 
prof. K rzyżanow ski, dziekan W ydziału  Pra 
w a prof. Zoll, grono profesorów  >zko!v  
Nauk Poiit.. wśród których zauważyliśm y 
pruł. A. H eydia, prof. Jed lick iego z P ozna­
nia. docenta Un. Jag. dr. Feldmana i w. In. 
Przybyła również sekretarka Szkoły  p. Z o- 
fja Czerkawska.

Przom ówionie inaugurae y j no w y gł< tsit 
w icedyrektor Szkoły , prof. dr. Zygm unt 
Sam a. \\r części spraw ozdaw czej podniósł 
mówca wzrost liczby słuchaczów  Szkoły : 
w  ub. roku zapisanych by ło  100 osób. w  tein 
studentów prawa .1 9 - filozofii —  12. rolni­
ctwa —  2. slud. W . S. U. 23 i oficerów  —  
4. z teg o  na L roku było  Jfi slnchaczc. na 
Ił-giin —  14. Absolutorjum  uzyskało 40 
studentów.

Trudności finansowe nie p ozw oliły  na 
znaczniejsze pom nożenie księgozbioru Szko 
ly. jednak dzięki darom dyrektora Szkoły, 
prof. dr. R ostw orow skiego, oraz insł'•t"f"-j 
zagranicznych, które ntrzvmuia ź rw y  k on ­

takt z Uczelnia. l.iDljoteka zy -k ak 1 szereg 
cennych dzieł naukow ych. Przechodząc do 
zadań Szkoły  w  roku bieżącym , dyr. Sarin 
zaznaczył, że duża uwagę pośw ięca 1 -k- 
tja- S /k o ły  problem om  aktualnym . Zkolei 
om ów ił prelegent bogaty  program w yk ła ­
dów  w  ciągu rokit b ieżącego, IV 'k ła d y  rwo 
w adzić będą wybitni profesorow ie z Kra- 

Poznania; ostatni wy" 'k ła d  w ygłosi 
•> zapreszeny 

ów Francji, 
swe przem ów ienie, dyr. Karna

kowa
w  Jeżyku francuskim 
profesor jednego z uniwersytetów  Francji. 
T\ ońezai
w Tmie Boże; otw orzył now y rok szkolny 
Uczgini.

G o jące  życzenia pom yślności w  pracy 
złoży ł imienioin Jego M agnificencji p. TTo- 
rekfor K rzyżanow ski, oraz imieniem YVv- 
działu Prawa Un. Jag. prof. dr. Ur. Zoll. 
Na zakończenie zabrał ° lo s  nroz.es Stow. 
studentów  S zk oły  n, 7.. Rosecia, dziękując 
Dyrekcji za trudy i zapewniając, że absol­
w enci zawsze zachowają w pam ięci sw ych 
profesorów .

U roczystość zakończyło  rozdanie dyp lo­
mów absolw entom  i wspólna fotografia .

h iw odow  —  jakoto znalezionego w  czasie 
rewizji u G łogow skiego rewolweru, skradzio 
nego u Khigera. tajem niczej gotów ki w kw o 
cie 1.0(10 zł. jaka w krótki czas ]>o dokona­
niu kradzitizy —  bo w łnfvm  1932 r. rozpo­
rządza! Glog<*ws]<i i za która kupił sklep 
korzenny —  mimo rozm aitych innych do- 
v. odo w. do popełnienia kradzieży się nie 
przyznali.

Trybunałow i przew odniczył s. n, dr. So­
lecki, w otow ali s. o. dr. Morski i dr. Me- 
rim owiez, oskarżał prok. dr. Panek.

Rozpraw a została odroczona do dnia dzx 
Dej s z ego. '

i : f » » k r t u a «  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
Wtorek: ..Eros i Psyche11.
środa: ..Uciekła ud przepióreczka...14 !
Czwartek: ..Igraszki muzyczne11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. ’ 
ŚWIT: Pod Twoja obronę 'U. Bogda, A, 

Brodzisz).
3-/z 1 łiC w masce11 (Hanka Ordo- 

Pieśń nad Pieśniami (Marlena

K. N

Od soboty, 28 z. rcu w kinoteatrze ^ S Z T U K A^
A b y  u d ostęp n ić  szerok ie j P ubliczn ości og lą d n ięcie  .św ietnego arcyd zie ła  K iepury

Z D O B Y Ć  m  M U S Z Ę
Przecudna symfonia miłosna, pełna żywiołowego hnmoru i ozarowne go śp:ewu'. — Czołową 

kreację stwarza, fenomenalny Śpiewak, ehluba polski
Nazwisko t» fascynuia masy. — Nazwisko to po­
rywa miliony. — Film. ten to największy i nfc- 

V. wspanialszy twór naszej epoki.
Tylko k ilka  dni po cen a ch  popularnych od 50 groszy.

M M  K I E P U R A

W Jlnglji urychoiini&nii. wóz-torpedą

na linji kolejow e# odchodzącej z Londynu  na północ. Szybkość tego wozu wynosi 
kilometrów’' na godzinę. —  -M iejsc siedzących  jost 69-

1S0

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
X. M. K. w Krakowie. W  poruszonej spra­

wie. zwróciliśmy się do Polskiego Rad ja, które 
wyjaśniło, że tylko brzmienie nazwiska odnoś­
ne] osoby może wprowadzić w bind. W  rzeczy­
wistości bowiem nie zachodzi ta okoliczność, 
która stała się przyczyną wyrażonych w liście 
zastrzeżeń.

M o iif f liiis ta - ig d  przed
Służąca okradła swych pracodawców.W  dniu w czorajszym  rozpoczęła się je ­

sienna kadencja  sądu przysięgłych w  K ra­
kow ie. R ozpatryw ano sprawę Chaima Ma­
jerczyka , kraw ca, la t 28. oskarżonego o to, 
że 24 kwietnia b. r. k o lportow ał odezw y, 
w zyw ające do w alki z rzekom ym  terrorem 
faszystow skim  w  P olsce, oraz naw ołujące 
do zbrojnego powstania robotników’ , ch ło ­
pów  i żołnierzy. O dezw y te w rzucił osk. Ma­
jerczyk  do bram y rem izy tram w ajow ej nrzy 
id. G azow ej- został jednak spostrzeżony 
przez niej. K arola  FJa 1 ę , k tóry  po kon fron ­
tacji rozpoznał w  M ajerczyku sprawce p o ­
rzucenia b ibu ły  kom unistycznej.

Oskarżony w ypiera sic zarzuconego mu 
czynu i tw ierdzi, iż w  dniu krytycznymi pra­
cow ał u krawca- Przy ul. R ękaw ka Ta 4. 
K raw iec ów . niejaki S m rfing stwierdza >o- 
dfiakow oż stanow czo, iż oskarżony n igdy 
u n iego nic pracow ał.

Trybunałow i przew odn iczę! s. o. 'Ir. P i­
larski, w etow ali s. s. o. dr. Stuhr i dr. Bo- 
bilewicz. oskarżał prok, dr. Szypuła.

W Y R O K .

W czora j w  godzinach popołudniow ych  
zapadł w yrok , skazu jący  M ajerczyka na 4 
lata. wiezienia.

Przed Sądem O kręgow ym  w  K rakow ie 
toczy ła  sic w czoraj rozprawa przeciw  Ste­
fan] i K rzępek , służące ii lat 23. i je j tow a­
rzyszom  L. Matusikowi i J. G łogow skiem u, 
oskarżonym  o to, że ..współncini siłami1' o- 
kradli mieszkanie Izaaka Klugera w  Borku 
Fałęckim .

K rzępków na służyła przez pewien czas 
u p. K lugera. i w  tym okresie, na dwa. czy  
trzy  m iesiące przed zwolnieniem, zginęły 
tam w  tajem niczy sp osób  klucze do mie- 
szkania.

N iedługo potem dokonano znacznej kra­
dzieży u  p. Klugera. Nieznani na razie 
spraw cy zabrali z szafki lustrzanej 10.000 
złotych w  gotów ce , dwa portfele skórzane 
z dokum entam i i pistolet autom atyczny 
m arki ..Orzeł11. Brak jakichkolw iek śladów  
włam ania i obeznanie złodziei z terenem, 
naprow adziły p o lic je  na dom ysł, że w spół­
udział w  kradzieży brała również b. służą­
cą Krzepko\una. Aresztow ana i przyciśnię­
ta do nnini. wydaku swych wspólników . Na 
lawie oskarżonych zasiadła, prócz w yżei 
w ym ienionych, żona osk. G łogow skiego pod 
zarzutem usiłow anogo przekupienia v ;y i a - : 
dowc-y policji. Oskarżeni mimo rozm aitych

W ANDA: 
no w na i

UCIECHA:
Dietrich).

APOLLO: Kawalkada (Clive Brook).
SZTUKA: Zdobyć cię muszę (J. Kiepura).
ADRIA: „Córka pnlku’1 (w roi. gł. Anny 

Ondra).
ATLANTIC: Ścigani ludzie (Magda Sonja) 

ponadto orkiestra Dajos Bela.
SŁONCE: Rasputin, w gł, roli Conrad Veidt.
PROMIEŃ: ..Czerną11 (Wallae.e Bcery i 

-lackie Cooper).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

dnia fi hm. film p;. ..Trzech djabblw 7, Mafter 
liotm11 (Syn hialyoli gór). —  W  roli. gl. Mary 
Głory.

i Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA- 
j CKIEGO. .Tatro w środę komedja St. Żcrom- 
j skiego ..Uciekła mi przepióreczka...11 z pp. dyr.
I Osterwą. Karbowskim. Kostecka i Granowską 
i w rolach głównych. —  W czwartek. 9 bm. po- 
wtórzenio ostatniej nowości, świetnej angiel­
skiej kotnedji B. MackenzieD-o * ..Igraszki mu­
zyczne11, w opracowaniu J. Karbowskiego, ktć 
ra na prcmjcrze zdobvia sobie wielki sukces.

KONCERT SYMFONICZNY. We wtorek 7 bm 
odbędzie się Koncert, symfoniczny Tow. Kon­
serwatorium Muzycznego w Krakowie w salach 
Muzeum Narodę#vego Sukiennice). Bilety w ka 
sie Muzeum Nar. i w sklepach gazowni fpl. 
Szczepański) i Elektrowni przy ul. Brackiej.

Odczyty.
„La vie religieuse en France depuis la re- 

volution Jusqu‘a nos Jotirs1'. Odczyt ks. prof. 
P Davida odbędzie się dziś, we wtorek o lc  ej 
w gimnazjum TV.

„Mikroflora źródeł żelazistych' odczyt dr. 
.1. Turowskiej odbędzie się we wtorek dii. 7-go 
b. m. o godzinie 18.15 na zebraniu Pol. Tow. 
Przyrodników im. Kopernika w sali Zakł. Mi­
nera!. K. J. przy ul. Gołębiej 11, II. p. Goście 
milo widziani.

Kalendarz Brata Alberta
na rok 1934.

Przed kilku dniami opuścił pnreę Kalcmłarz 
Brtita Alberta na rok 1934 nakładem Zgroma 
dzeuia Br. Br. Albertynów w Krakowie. Kalen 
darz ten po raz pierwszy jest niejako skroni­
nem sprawozdaniem dla szerszego ogółu epo- 
Icezeństwa katolickiego z cichej pracy chary­
tatywnej Br. Br. Albertynów wśród schronisk 
dla bezdomnych 1 Zakładów wychowawczych 
dla młodzieży męskiej nd powstania aż. do olie 
cnych czasów. Zawiera on również kilka wz.nio- 
słych fragmentów 7. życia i działalności świą­
tobliwego Brata Alberta —  Założyciela lego 
wiekopomnego dzieła samarytańskiej miłości 
bliźniego —  dzieła, które powołane do życia 
i ugruntowane Wola Boża dziś nie jest już 
własnością jednego Zgromadzenia, ani też jed­
nego miasta, ale jest własnością całego narodu.

Toteż -należę życzyć, by to skromne wydaw  
nic.two ze wszec-limiar poparli nietylko ci. któ­
rzy żyją w beztrosce życia codziennego . ale 
i ci. których serce tkliwe wczuwa sie w duszę 
tych. którym gorycz życia i nędza niejedną 
nieraz Izę z oczu wyciska którym los każe szu 
kać schronienia i ciepła w przytulisku dia bez­
domnych. wreszcie tej tysiącznej młodzieży su- 
hertyńskiej. która chroniąc się przed nędzą 
i upadkiem moralnym do Zakładów wychowasz 
czych Brata Alberta, w kilka lat później opusz­
cza Zakład, by w różnych dziedzinach pracy 
czy nauki mogła nadal samodzielnie pracować 
7, pożytkiem dla kraju i pańtywa.

Zamawiających Kalendarz prosimy skiero­
wywać swe zamówienia poć! adresem: Zakład • 
wychowawczy Br. Br. Albertynów-, dla chłop - 
cćns’ sv Krakowie, ul. Tady Kościuszki 8fi. zn 
łącza,jac równocześnie w znaczkach po'-ztow v.'
1 zl. za egzemplarz oraz 25 gr. na porto. !••: 
przesyłając czekiem F. K. O. Nr. 410.209.

r
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Z  Z a k o p a n e g o .
P. KRZEPTOWSKI PRZECIW BURMISTRZO­

WI ZAKOPANEGO.
Na posiedzeniu Rady mi. j-kiej u- Zakopa­

nem w dniu Ii) maja I>r. radny p. W. Krzep­
towski, krytykując bunnDtrza AViuniekiop>i). 
jak i inżyniera miejskiego Pirgę. zażąda! wy­
jaśnień w związku z toczącym się podówczas 
procesem p. Winnickiego z p. Koelłercwą. Pod 
koniec posiedzenia, na wniosek jednceo z naj­
poważniejszych raduj eh. incydent ten został 
ugodowo pvz°z podanie, ręki między p. Krzep­
towskim a p. burmistrzem W iiairkim załatwio­
ny. Tymczasem niespodziewanie na drugi«>m 
posiedzeniu Rady miejskiej kiiku radnych po­
stawiło wniosek, by nie przyjąć ugodowego za­
łatwienia. wykluczyć z trzech posiedzeń llaciy ]v wrdkieh m re 
miejskiej p. Krzeptowskiego i oddać sprawę na L v j j  s p . , n  .i r ,M v n v

drogę sądow a,W niosek ten wzięty pod obrn- j  „  poJkreślnjar ncznciow o-aP n ilstycz-
dj Kada miejska w iększn.-cią irlo-nw o d - : 110 01, 1;, ]n f i : x l n r i - 7.1«’ orowo )‘tf 'w in sik i

związku rodzinnego i jego zneczwdp dla 
Paiiswy;!. i snoteczruistwa. Po omówieniu s(a-

i i o d z i n a  i  w ł a s n o ś ć . organizacyj I członków przeprowadził * zarząd 
w roku ubiegłym 326 interwencyj ; u ; różnych 

. . , władz i instytueyj. zaś pism w sprawach ezton-
"  11,11,1 4 b- ,!1- odb.vi staraniem 'i j ograniczenia w wielu państwach europej- kćw wysłano około 300. Zarząd zorganizował 

warzystwa Prawniczego w Kuskowie w sal: j skieli. wnikając w istotę tego prawa i jego  | wvkładv z zakresu spraw organizacyjnych v .- 
łzby łuim ilow o-przm ny-łow ej odczyt ie.a - ;  usprawiedliwienie społeczne. Ostrzo-.-al prze, i j ll)or/,;u]ovvveb i kulturalno-oświatowych O de/t- 
ugnracy.ny prezes ; ,  Tnw. pro?. Un. Jag. SU , zbyt poebopnem i zmianami przepisów z/rsa- j i v  w  t.vm  zakresie w ygaszali: ks dr Piwowar-

dniczych o w łasności, które to praw o na- czyk) K. Holeksa, dyr. Pachoński i in.Goiąha na temat „R odzina i własność 
iłwie podstaw y, dwa problem y*. j leży silnie zabezpieczyć w  konstytucji, aby

T’ r(-!ogent zwrócił uwago nn zan iedbaniev.- niej mieć tamę ustrojow ą, przeszkodę nie- 
tyeh najdonioślejszych  lcwestyj w Haszem; dającą sic -/.lekcew ażyć przy faktycznych  

j praw odaw stw ie i prawozuawstwie. Om ówiw- j usiłowaniach przewrotu w ustroju państwo- 
szy warunki powstania rędziny, rozpatrzył wyru. Prof. Gołąb zajął też stanow isko wo- 
w dal-z.ym ciągu krytyczn ie projekty za- } hoe  różnych narusz*ń tego prawa już doko
-.rąiiienia .jej przez państwowe dom y i zko
ty w ychow aw cze i t. p. instytucje społeczno 
(Rosja sow iecka), oraz nicbezpioczeńsiw a. 
grożące ustrojow i rodzkinonm. 7. w I as z 117 a 

acłi. Na-t,umie p.rzedsta- 
t. zw. opieki społecznej

nsnych  i grożących  w przyszłości, nie prze­
cząc. żc pewna rewizja naszych pojęć o 
w łasności jest konieczne/. Nic można 11P. 
pozw olić na. niszczenie rzeczy przez wla-

rzucita.
Dnia 2 sierpnia i:r. orzeczeniem p. starosty 

powiatowego w N. Targu p. Wacław Krzep­
towski został zawieszony w czynnościach rad- 
jie fo  miejskiego w Zakopanem, "odstawą wspo 
nmianogo orzeczenia ie-ą rzekomo obraza bur- 
mistrza Winnickiego i wniesienie aktu o s k a r ż e ­
nia 7. art. 132 i 255 T\. K.

Przeciwko temu or/.crzwuu wniósł iKjkiy.yw 
dzony w drodze ustawowej i w przepijanym 
terminie rekurs !o p. W ojewody przez Sta­
rostwo w N. Targu, zaś członkowie tejże Rady 
miejskiej w Zakopanem w liczbie przeszło 20, 
zwrócili się wprost do p. W ojewody 7. prote­
stem przeciwko orzeczeniu Starosty, a •/. proś­
bą o unieważnienie decyzji starosty w trybie 
nadzoru 7. urzędu. Prośbę uzasadniono tern, żc
uecyzja opiera się na, przepisie !5 ustawy
gminnej (starej). .'Według przepisów starej usta 
wy gminnej władzą nadzorczą w stosunku do 
Rady miejskiej w Zakopaniem jest Wydział Po 
wiatowy a nie starosta powiatowy. Przed pra­
womocnością- wyroku sądowego władza admi­
nistracyjna nie może nikogo zawieszać w pra­
wach publicznych —  a decyzja Ktarosty opiera 
się na postanowieniach § 2." ustawy gmnuirj 

■ (starej), któro to zresztą, przepisy nową usta­
wą samorządową, z di.ia 23 marca br. wyraźnie 
zostały zniesione.

Sprawa ta wywołała ogólne zaintrresowa- 
nio-wśród szerokich ma.s ohywateli, tak Zako­
panego, jak i Olezy —  zwłaszcza wobec faktu, 
że p. W. Krzeptowski jest poważnym i wpływo 
wyrn obywatelem.

W tej samej sprawie tak zwany ..Klub Ra­
dziecki Gospodarczy** miasta Zakopnego od­
niósł się do p. Ministra Spraw Wewnętrznych. 3 
obywatele zaniepokojeni tym stanem, jak i 
ogólną gospodarką gminną, sami wnieśli ostat­
nio memorjał do p. 'Wojewody, podpisany przez 
kilkaset osób 7, najpoważniejszych rodów. Na 
memorjale widnieją podpisy między innymi: ro 
dżiny Rojów. Curusiów, Krzeptowskich. Bach­
ledów, Obroehtów, Cukrów. Gąsiermiców, Zwi- 
jaczów, W alczaków. Krzysiaków, Ustupskich, 
Trzcbirniów. Karpielów. Płazów. Królów. K Mi­
siów, Stachoniów, Galiców, oraz z napływo­
wych rodzin, jako to: Dr. Rajtar, fe.dzia. pułk. 
Piątkiewicz, Dr. Dec, inż. Wesołowski, hr. Bor­
kowski, inż. Kotoński, reprezentujący tutejszą 
inteligencie, dalej rodziny mieszczańskie, stale 
tutaj zamieszkałe, tj. rodziny Dańców, Koprow 
skich, Niemczyków. Kotońskich, Kowalskich, 
Kopytków, -Wojciechowskich i wielu wielu in­
nych.

Władze nadzorcze powinny sir. tym etanem 
zająć, b y  uepokoń) opinję publiczną i przywró­
cić konieczne zaufanie.

novvi<ka prawnego dzieci nieślubnych —  
przeszedł prelegent do przepisów konstytu­
cji i projektów  jej zmian, dotyczących  ro­
dziny, w yrażając obaw ę, aby one nie stały 
się jedynie ..zlotemi m yślam i’ *. Zakończył 
wnioskiem o konieczności zapewnienia riziec 
ku i rodzinie polskiej m ożności 
rozwoiu fizycznego i Psychicznego.

W  drugiej części odczytu prelogenfc 
przedstawi! sten prawa własności i jego

należytego

Po złożeniu sprawozdania kasowego przed­
stawiciel Komisji kontrolującej p. Gesing, pod­
nosząc wybitną działalność Zarządu Okr., posta­
wił wniosek na udzielenie mu absolutorjum, 
które też, zostało uchwalone. Następnie prezes 
Urbański wygłosił referat pod tytułem „K w e­
st] a socjalna i związki zawodowe**.

Przystąpiono z kolei do wyboru nowego za­
rządu okręgowego w skład którego weszli: Pre

. . , . . . .  zes Dyr. Henryk Pachoński, wiceprezes, W oi-
euMćln. na p ozosta w ien ie  z.em i ’ U ^ ^ | c i e c h  Dyląg, sekretarz Stanisław Kusek, człon

owie Godula, Miklasiński, W ójcik, Seiboth.oiilngLC,;)]. alłio na niewynaiiriowanio bu­
dyn ków  rv m iejscowościach., w których brak 
m K-zkań daje się. we znaki.

W yw od ów  prelegenta wysłuchano z, wi / j  
dem zajęciem w  przepełnionej publiczno

Komisja Rewizyjna Dr. J. Warchałowski, 
pizowodnicząry. pp. Gesing i Pawłowski

/Um ykając' zgromadzenie, przewodniczący 
ścia sali. W śród piibliez.uości zauważyliśm y dal wyraz uznania dla pracy prezesa Dyr. Pa­
r/Aktora Rn. Jag. prof. Z od ", prezesa Izby 
iw)t. dra Steina. pro/esa Tnw. filozoficzne­
go -rof. Un. .10. : Rubczyńskiego.  d y rek to ­
ra AYślT. prof. Bollantla, profesorów  Un.
Jag. W achhoiza i G w iczdom orskieeo, cz łon ­
ka Rady _\dw. iłra Fenichla i w. in.

Przew odniczy! wiceprezes. Tnw. dr.
Kraus, k tóry  nmlzieknwał prelegentowi za 
głęboki wvkb.il o tak ważnym temacie.

Okońskiego, całego Zarządu, wyraził nadzieję 
że w  przyszłym  roku wynik i  tej pracy bęrla je. 
szezo świetniejsze.

Działalność Chrzęść. Związków Zaw.
w okręgu krakowskim.

Organizacja sekretariatu. —  B iblioteka, —  Praca dła dzieci członków . —  Pom oc bez­
robotnym . —  Obchód roczn icy  encyklik  pa pieskich.— Skład Zw iązków  Z aw odow ych .—

Interw encie i pism". —  N ow y Zarzwcl.

W niedzielę 3 hm. odbył się w Krakoeie 1 a uwagi na ci /.kio warunki gospodarcze i finan- 
walny Zjazd Chrześcijańskich Związków Zawo- sowe. Nic mniej jednak mimo tych trudności 
iłowych °kr. krakowskiego. Zjazid rozpoczął się zdołano zorganizować należycie rachunkowość, 
nabożeństwem w kościele N. Marji Panny, od,>ra] utrz^łiać sekretarjat a 7,arząd pod nowem kic- 
wionem przez ks. dr. J. Piwowarczyka, potzem rowniefw cm zajął sic energicznie obroną zawO- 
delegaci udab sic do sal przj' ul. Potockiego U-Ulowych interesów członków i w miarę możności 
Obrady zagaił prezes Rady Okręgowej Cii. Z. Z. kładł nacisk na rozwój akcji kiilturalno-oświa- 
dyr. H. Pachoński. witając zebranyen deiega-jtowej. Miedzi- innemi uporządkowano hibljotekę 
tów oraz gości. Na zjazd przybył tn. in. - n. F r.; związkową ułożono odpowiedni regulamin i od- 

I Urbański, prezes zarządu centralnego 7. War.-zn- J d;ino bibijnfekę do użytku członków wszystkich 
wy. oraz ks. red. Wł. Długosz, sekretarz. Rady oiganizacyj zawodowych i kuliuralno-oświato- 
Dekanalnej Akcji Katolickiej. Obrady^ toczyły 
się pod przewodnictwem prez. Urbańskiego, se­
kretarzował p. Stanisław Kusek.

Sprawozdanie kasowe r z działalności cało­
rocznej złożył prez.es Pachoński, podając szcze­
góły organizacji biura Ch. Z. Z. w Krakowie,

GIEŁDA WARSZAWSKA.

wyeh. Bibljoteką. kieruje sekretarz zarządu 
p. Stanisław Kusek. K.-iążki wypożyczano w po­
niedziałki. środy i piątki ’w godzinach °d -t do 
7 wieczorem.

Zarząd Oh. Z. Z. urządził dla dzieci czion- 
. , ków uroczystość św. Mikołaja, uzyskując, na. 

które od 1 łipca hr. jako sckretaiz piowadzi (,f,̂  ii7-.ę.kj życzliwości Księcia 3tetropolit.y 
p. Filipowicz Kazimierz. Okres sprawozdawczy] saIę hj„ ową w bomu Katolickim. Obchód ś'w.

Mikołaja cieszył się ogromnem powodzeniem i 
zgromadził przeszło 1.000 osób. Fozatcm Zarząd 
współdziała? 7, tnwarzystweni kolonij wakacyj­
nych dla dzieci robołniczych „Radość Dziecka** 
w Krakowie, któro urządziło podobnie, jak lat. 
poprzednich, kolonje letnią, w Trnpiu, w czasie 
od 1 łipca do 13 sierpnia lir. 7, kolonij korzy­
stało 30 dzieci robotniczych. Szczególnie mile 
wspomnienia wśród członków pozostawiły urzą­
dzone dla nich przez Zarząd Opłatek i Święcone, 
które dały okazję do ożj'w ionej i serdecznej 
wymiany myśli między pracownikami na niwie 
społecznej zarówno ze sfer robotniczych, jak i 
inteligencji.

hel 5.76, Paryż 34.S6, Praga 26,44, Swajcarja W okresie zimowym, szczegćłnie ciężkim j 22.10 Odczyt w języku esperanto: „Piętnastole- 
172.60, Sztokholm 144.50, AYłochy 46.S5. Obroty j dla bezrobotnych, urządził Ch. Z. Z. świetlicę,] cie odrodzenia Polski**: 22.30 3ruzvk. tan.: 23.00

cer-

zasu
i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze*; 7.03 Gi- 

Współnie z Akcją Katolicką urządziły Cli. mnastyka; 7.20 Płyty; 7.35 Dziennik por.; 7.10 
Z. Z. w <ln. 14 maja coroczny obchód encyklik] D. c. muzyki z płyt; 7.52 Chwilka Gospodarstwa.

Domowego; 7.55 Program na dz. bież.; 11.30

był bardzo ciężkim w działalności okręgu

Taniej niż za cenę
B I L E T U  I I .  K L A S Y  
mażemy podr6żawać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

Cftanfio.
Nauka ary na skrzypcach przez radjo.

R adjofonja zdobyw a coraz to n o w e .la ­
m y  w zastosowaniu je j w  najrozm aitszych 
dziedzinach żyd a  i wiedzy. A oto  najnow- 
szy jej sukces: nauczanie gry na sk rz jp  
rarh na dystans.*

Kieroavnik wydziału m uzycznego na. 
uniwersytecie Michigan (U. S. A .), dr. .T. 
Maddy. poczyn ił bardzo ciekaw e i urRi.ne 
próbj- z nauką gry na skrzypcach przed 
mikrofonem i opracow ał własna m etodę na­
uczania. Dr. Maddy siedzi w ięc "rzed mi­
krofonem  i przez okno przygląda sic u cz ­
niom w boc-znej sali. którzy odbierają .odeń 
wskazów ki, podaw ane przez głośnik. Dr. 
Maddy kontroluje grę uczniów , poprawia 
b łędy, w skazuje jak należy trzym ać sm y- 

I czek. jak stopniow ać grę i t. d. P>Udv. ja ­
kie popfdniaja. zw ykle uczniowie, są zda­
niem d r  MaJdy powszechne i m ogą być 
korygow ano na od ległość, a w skazów ki 
profesora mogą znaleźć •/a>tosnwauio w obec 
uczniów , których niema przed sobg. odda lo­
nych o dog) o setki mil.

Metoda dra M addy spopulan  zow łla  się 
już i przyjęła tak daleem iż do udziału w w y 
kładach jeg o  przystąpiło dotarł ok o ło  3.000 
uczniów, zam ieszkałych w  38 m iejscow o­
ściach w rozm aitych stanach.

Programy stacyi radiowych.
t?roda 8. listopada 1933 r.

Kraków, (.312.8) Godz. 7.00 Audycja, poran­
na z Warszawy: 11.25 Program, na dz. bież.; 
11.30 Transm. z 3Varszawy; 11,45 MTiadom. bież, 
11.57 Sygnał czasu, bejnał; 12.03 Płyty; 12.30 
dziennik poludn. i wiaidom meteoroł. 7, Warrza- 
wy; 15.30 Transm. 7. Warszawy i 7, Wilna; 16.40 
1'eljeton ..Przez moje okno“ : 16.55 Płyty; 17.03 
Transm. z Warszawy; 17.50 Płyty; 18.00 Trans­
misja odczytu z Warszawy; 18.20 Transm. z 
Warszawy; 10.00 Program nn. dz. nast.; Skrzyn­
ka poczt; 19.20 Rozmaitości: 10.25 Kwadrans 
literacki 7, Warsz.; 10.40 Transm. z Warsz.;

Dolar w Krakowie 5 .75— 5.82
Na giełdzie krakowskiej notowano w

6 listopada:  , 't-wh miedzvbatikowvoh 212.50. marka niemieo-Unali korzystający zc5% poz. konwersyjna 48 .1 0 ; 3% budowlana - 111 nnęu-,t oau.^ow. u
38. 4 i pół % listy zast. Bku nip. 38. Poza gieł-|_k* w ohrotaęh prywatnych -11.00,
dą: waluty Dolar 5.75— 5.82, Funt szt. 27.80
28.30, Berlin i Bzmajcarjn bez zmiany.

szter-
w hanknotacłi prywatnie 82.03.

Pożyczka budowlana 38.00— 38.23. inwesty- papieskich „Rerum Novarum“  i Quadragesimo 
e\ jna ser. 108. premjowa dolarowa 48.30— 18.30 Anno . Świat robotniczy stanowi! odrębną gru- 
B G. K. 01, Bank Polski 70.30. Tendencja d la ’ pę u- pochodzie, a na Akademji wygłosił refe

6. XI. (Teł. wł.). Bclgja 124. de- pożyczek państwowych przewnóec mocniejsza, rat na temat znaczenia encyklik papieskich\Uarszawa_ _
r/izv 121.23. Gdańsk 173.28. Ilolaudja 300.13, podobnie jak i dla akcyj. 
I.oridrn 28.6— 28.8, Nowy Jork 3.73— 3.74, Ka-i  5

Dziś i codziennie „ W A N D A

S Z P I E G « M A S C E

dla robotników, wiceprezes Rady Okr. p. 
ciech Dyląg. " x

W oj-

F’rzegląd Prasy; 11.40 TYiad. o eksporcie pol­
skim: 11.50 Wiadom. bież. 11.57 Sygnał czasu: 
12.05 Koncert z płyt; 12.30 Dziennik poludn 
12.35 Wiadom meteorol. 12.38 Płyty; 15,30 
Wiadom. gospod.; 15.40 Arje i pieśni: 16.10

1 W ie lk ie  św ięto  film u polsk iego. A rcy d z ie ło  film ow e zak ro jon e  na m iarę w szeohśw
Dramat sensacyjny esnuty na tle 
pr7 eżvó artystki szpiega wedlu ; 
scenarjusza Anton. Marczyńskieao.

Hanka Ordonów na
RoouKltiw SantlTorakJ Jtirzy 

LcszczYńsKi, J*r*Y aUki, Igo Sym Lenj> Żelichowski* I wielo innych.,
Muzyka: Henryk Wass. — Teksty piosenki Juljan Tuwim. — Rei- M. Krawicz.

Uw*<ra: Dła" wygody publiczności wszystkie miejsca numerowane. — V.' *obóte dni;) 4 bm 
i w niedzielę, dnia 5 bm. orzedsrnzedaż biletów przy kasie kina od g. 11—1 przed południem 
Pocz. sean. w dnie pnw. o p. 5.7 i U. a w niedz. i św. o e. 3 pon — Mimo wiełkich kosztów ceny 

miejsc niepodwyższone. — Program Nr. 8.

Do Zarządu Okręgowego w chwili obecnej Transm. z Wilna; 16.25 ..Listy od dzieci’ 1; 16.10 
nałożą: Związki dozorców domowych, tramwa- Skrzynka, poczt.; 10.55 Płyty; 17.05 Recital 
jarzy, drobnych handlarzy, służby domowej skrzypcowy; 17.50 „Skrzynka pocztowa roln."; 
w Krakowie i Zakopanem, cukierników, doroż- 18.00 Odczyt „Ubezpieczenia społeczne w Pob 
kar/,y, pracowników budowlanych, skontystów, sce“ ; 18.20 Muzyka lekka; 19-00 Program ma 

i metalowców i pracowników umysłowych. Ogó-jdz. nast.; 19.05 Rozmaitości: 19.25 ..Baśka Mar­
łem organizacje te liczą około 2.700 członków, mańska** opowiad.: 19.40 Wiadom. sport. 10.17 
Najmłodszą, z organizacji jest Związek Służby j Dziennik wieez.: 20.00 Przemówienie z okazji 

(Domowej, powołany do życia przez, nowy za- 13-toIecia Niepodległości Państwa Polskiego na
r/.nd w październiku ubiegłego roku. rozwija- tcm. ..PowTÓt- Polski nad Bałtj-k “ : 20.15 Transm
jacy się stale pod prezesurą Zofji Moskałówncj. z Konsorwaforjum; 22.10 Transm. z Krakowa; 
W  o.-iatnieh czasach Związek ten zorganizował 22.30 Muzyka taneczna; 23.00 Wiadom. meteor.;
„Samopomoc**, oraz. kasę oszczędności i jest na­
dzieja. żn wkrótce uruchomi schronisko.

W Funduszu Bezrobocia Z.arzuid Okr. był i 
r|jjc.-;t. reprezentowany przez swego członka p. 

, j Antoniego Wójcika. Na rzecz poszczególnych

23.05 P. c. muz. tan.
Katowice (408.7) Godz. Pogadanka 7. działu; 

„Gospodyni śląska**; 23.00 Skrzynka poczf. 
w ję>z. franc.

V
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;:v 0 wzmucnienie bezpieczeństwa 

listonoszy.
Warszawa 6. l i .  (Telef. w].). W  Minister 

D w ie P oczt om awiana jest sprawa wzm oc­
nienia ' ochrony łistonoszów roznoszących 
przekazy -pieniężne. Chodzi zw łaszcza o li- 
stonoszów , pełn iących  słitżbe po wsiach. 
Ma być zw rócona uw aga na nauczenie li­
stonoszy obchodzenia się z krótką bronią 
palną.

Zwijanie urzędów pośrednictwa pracy.
Warszawa 6. 11. (Telef. w].'). W  najbliż­

szym czasie odbędzie się w Ministerstwie 
Opieki .S połeczn ej kon ferencja  w  sprawie 
zwijania urzędów pośrednictwa pracy. Pr/n- 
(lewszystkie-m. w ięc u le p ią  zwinięciu te n- 
rzedy w miejscach niniejszego nasilenia bez 
roftocia.

ZNIŻKA T A R Y F Y  A  FINANSE KOLEI.

Warszawa fi. 11. (Telef. wŁ). W ob ec za­
mierzonej "reform y ta ry fy  ko le jow ej, prze- 
w idyw nny ‘ jest w  nadchodzącym  roku spa­
dek dochodów kolei o  12 do 15 mil jonów 
złotych.

18 T Y P Ó W  SZKÓL ZA W O D O W Y C H .

Warszawa fi. 11. (Telef. w łó . YIinister- 
si.wo W . 1L i 0 . P. ustali projekt reformy 
szkół zawodowych w Pois‘ce, który przewi­
duje 18 nowych typów szkół, odpow iadają ­
cych  poszczególnym  gałęziom  pzcm yslu i 
handlu.

CZYNSZ Z GÓRY OD LIPCA 1934.
W lipcu roku przyszłego wejdzie w życie 

nowe prawo o zobowiązaniach. Prawo to wpro- 
' wadzi zasadniczą zmianę w zasadzie płacenia 
i komornego. Mianowicie czynsz za mieszkanie 

będzie musiał być płacony zgóry. Nowe rozpo­
rządzenie będzie miało bardzo wielkie znaczenie 
przy rozstrzyganiu sporów pomiędzy właścicie­
lami domów a lokatorami, w sprawach eksmi­
syjnych.

GROŹNY PRYBÓR WÓD NA SANIE.
Przemyśl. (P A T .). Skutkiem obfitych  opa­

dów  atm osferycznych  w od a  na Sanie znacz 
nie przybrała, zalewając, okoliczne pola. 
P o d ' Przem yślem  w od a  osiągnęła 4 m etry 
40 ckm', ponad stan norm alny. W  K rów ni- 
kaćh pod Przem yślem  wzburzone fale Sanu 
zerwały most. R ów nież zerw any został m ost 
na rzece W yrw ie  dop ływ ie  Dniestru. Dzisiaj 
t>o pdłudniu w oda zaczęła nieznacznie opa­
dać.

Walka o referat żydowski
w ministerstwie oświaty.

Warszawa, fi. 1.1. (Telef. wł.\ W  żydowskich 
kolach politycznych rozpoczęła się walka wt 
sprawie obsadzenia stanowiska referenta do 
spraw wyznania żydowskiego w Min. W . R. i 
O. P. Stanowisko to wakuje po ustąpieniu rad­
cy' ministr Adelberga, który wygrał na loterji 
ćwierć miljona zł. O stanowisko to zabiega h. 
naczelny rabin wojskowy pułk. dr. Mateusz Mi- 
ses. którego chcą utrącić ortodoksi z Agudy. 
Zwalcza tę kandydaturę także kapitan Stein­
berg. . rabin wojskowy w Inspektoracie Sił 

' Zbrojnych.

Co stanow i n dzieci najsłodszą tęsk n otę?  
Pierniki „Antonetks44 znanej firmy Rcthe.

Fabryka pierników MilOUl R O T H E ,  Kraków ulica Sławkowska L. 20.

. nowie iiifwiiiowiei
Marsz. BaSbo usunięty —  MussoSini obją ł dwie dafsze teki.

R zym  (ł listopada. Minister marynarki 
w ojennej admirał Siriamii i minister lotni- 
ctw a. m arszałek P albo podali się dziś do 
dym isji. R ów nocześnie złożyli dym isję pod ­
sekretarze stanu ministerstwa marynarki, 
Russo i lotnictw a, R iceardi. K rć! nr/win! dy 
misję i n ow icr jy l oba ministerstwa Mus-soli- 
niemu. Podsekretarzam i stanu ministerstwa 
m arynarki m ianow any został admirał Cava- 
gnari, ministerstwa lotnictw a generał Valle. 
B albo m ianow any został gubernatorem Libji. 
zaś admirał Birianni prezydentem  i naczel­

nym dyrektorem  przedsiębiorstwa przem y­
słow ego ,.C ogne“ .

W iz y ta  G a s r ir .g a  w  R z y m ie .
Berlin. fPA T.). Premjer pruski Goeriug 

odleciał dziś sam olotem  c!o Rzym u. T ow a­
rzyszą. mu książę Heski, sekretarz stanu 
K oerner, oraz kilku w yższych  urzędników. 
Oficjalnie podróż Goeringa kom entntw na 
jest chęcią  zwiedzenia pruskiego in-styfulu 
naukow ego w  lizrm ie .

Rozłam wśród socjalistów francuskich
Paryż. (P A T .). P o ożyw ionej dyskusji 

rada narodow a pa.rt.jl socja listyczn ej posta­
nowiła wykluczyć ze stronnictwa deputowa­
nych Renaudela, Cayrela, Montagiiona, 
Deata, De SchizeaN i Lafonta. Tnni deputo­
wani socjalistyczni, k tórzy  w  glosow aniu 
nad wotum zaufania d la rządu Dnladiera

g losow ali za rządom, otrzymali na razie tył 
ko ostrzeżenie. Deputow ani u cos o c. ja lis tycz­
ni, k tórzy  otrzym ali ostrzeżenie, zarów no 
jak liczni przyjaciele wykluczonych" depu­
tow anych postanowili uformować nowe stron 
nictwo, którego p ierw szy kongres odbędzie 
się 3 grudnia.

Wysokość nowych podatków.
Warszawa, fi. 11. (Telef. wł.). Projekt po­

datku od bibułki przewiduje, żo książeczki bi­
bułkowe o ciężarze 17 gramów mają być opo­
datkowane w wysokości 4 zł. od 100 kg., ksią- 

' żOczki bibułkowe o ciężarze IG do 22 gramów 
w wysokości 2 zł., książeczki o ciężarze 22 do 
28 gr. w wysokości 1.50 zł. od 100 kg., zaś bi­
bułkowe książeczki o ciężarze ponad 28 gr. ma­
ją być wolne od podatku. Podatek ten nia przy 
nieść skarbowi około 5 miljjonów zł. Podatek 
od sody przewiduje stawkę podatkową w w y­
sokości 4  zł. od 100 kg. cody krystalicznej ł 
s zi. od 10t) kg. sody amoniakalnej. Podatek 
ten ma przynieść około 4.700.000 zł. Ten poda 
tek btulzi największe zastrzeżenia, jako nało­
żony na surowca, względnie półfabrykaty. —  
Wreszcie podatek nd kwn.su wcgloweog w w y­
sokości 40 gr. od kilograma ma dać 800.000 zi. 
rocznie. Ogółem wszystkie trzy podatki mają 
przynieść 11 3 pól miljona zł.

rawa naukowa do Ameryki Połudn.
Warszawa, fi. 11. (Telef. wł.). Jutro wyjeż­

dża do Argentyny i Brazylji wyprawa nauko­
wa. W yjeżdża 16 alpinistów naukowców pod 
kierownictwem dr. Jodki-Narkiewicza.

PROCES O SZPIEGOSTWO.
Warszawa, 6. XI. (Tcl. wł.). W dniu jutrzej­

szym rozpoczyna się przy drzwiach zamknię­
tych proces sądowy o szpiegostwo. Na ławie 
zasiądzie b. asesor sądowy Kuźmiński oraz Stel­
la Fiiarowska.

Warszawa, 6. 11. (Telef. wł.). W  dniu ju­
trzejszym wyjeżdża do Sowietów delegacja rze 
mieślnicza. W  delegacji jest sporo żydów.

Od soboty dnia 28 zm. w kmotaatrze „AP@hhO“
Arcydzieło o epokowej wartości. — Gigantyczny film, który niema równych sobie.

wspaniałe widowisko, jedyne w swoim rodzaju, dające 
nieiapomniane przeżyci*. — Arcydzieło o najwyższej 
skali artyzmu, które rozpaliło entuzjazmem cały świat. 
Raz na 10 lat tworzy kinemaioerafja tak monumentalne 
obrazy.'— Rewelacyjna obsada: wspaniały, rasowy męi- 
ezyzna i doskonały aktor Clivc BrooU oraz posągowo 

klasyczna piękność, znakomita gwiazda ekran* Diana W ynyard w otoczeniu 200 czołowych 
gwiazd Ameryki, oraz 25.000 śpiewaków i statystów! — Miljony dolarów kosztowała realiza­
cja tego gigantycznego snperfilmu, której dokonał świeiay reżyser Frank Lloyd znany 
z szeregu pierwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzymich kosztów ceny biletów nie podwyższone.
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Dochodzenia w sprawie zajść na Uniwersytecie 
warszawskim.

Warszawa, fi. XI. (Teł. wł.). Władze sądowo 
śledcze prowadzą dochodzenia w sprawie zajść 
na Uniw. Warszawskim i rozpatrują projekt 
przeprowadzenia na terenie uczelni wizji lokal­
nej. W izja ta ma być dokonana w celu 'ustale­
nia, czy student Jerzy Korycki, który twierdzi 
że w obronie własnej użył rewolweru, działał 
istotnie w bronie koniecznej. Wizja ma oyć 
przeprowadzona po otwarciu uniwersytetu. Wla 
dze zamierzają zwrócić się do rektora z prośbą 
o odpowiednie pozwolenie.

Warszawa, 6. 11. (Telef. w łA  Obiegają po­
głoski. że lin. Warsz. będzie otwarty 11 albo 
17 bm.

TERMIN OTWARCIA NADAL NIEPEWNY.
Warszawa, 6. 11. (Telef. wł.). „Iskra** ogło­

siła obszerny komunikat w sprawie zamknięcia 
Uniwersytetu Warszawskiego. Komunikat ten 
da się streścić w tern, że Uniwersytet Warsz. 
będzie otwarty wtedy, gdy nastąpi uspokoje­
nie umysłów.

W YBO RY BURMISTRZA W  NOWYM JOR-
U. Dnia 7 bm. odbędą się w Nowym Jorku wy- 
>ry do rady miejskiej, jak również wybory 
ayora miasta. Kampanja wyborcza jest nie- 
zykle zacięta. Osią. kampanji wyborczej jest 
irawa budżetu miejskiego, sięgającego fiOG 
iljonów dolarów, czyli przeszło trzy i pół miL 
rdn złotyeb. W  wyniku dotychczasowych 
ądów partji Tammany Hall. Nowy Jork stoi 
id brzegiem ruiny finansowej.
TRAGICZNY ZGON INŻYNIERA POLSKIE- 
O. Znany w kołach poDkieh inżynier nowojor- 
;icli kolei podziemnej Emil dc Ryss Elektro- 
icz. zastrzelony został przypadkiem przez 
zyjacieia, gdy obaj polowali na kaczki nad 
■zeiami rzeki Hudson. Eloktowicz, który H- 
;vł 52 lat, brał swego czasu żywy udział w ży­
li polakiem, zwłaszcza w Sokolstwie. Poeho- 
;ił ze Lwowa. \

Tupet przywódcy oddziałów szturmowych.
PREZYDENT POLICJI WROCŁAWSKIEJ JAKO ŚWIADEK W PROCESIE BERLIŃSKIM

Składki złożona w Adm. „Głosu Narodu5'
NA ZAKŁAD BRACI ALBERTYNÓW W ła­

dysław Mossoczy zamiast kwiatów na grób śp. 
Rodziców zł. 5.

NA GŁODNE DZIECI im. Dziecię Marji (hr. 
Łubieńskiej) zamiast światła na grób sp. R o­
dziców. Jałowice zł. 5.

NA BURSĘ KS. KUZNOWICZA J. 7. zł. 1. 
NA ZAKŁAD SIERÓT W  PAWŁIKOWI­

CACH k. W ieliczki, Józef Trojnar, Jarosław, 
zł. 20. Ks. Jan Lupa zł. 30.

NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUNKO­
WY' K. Bujak zł. 3. M Dihm zł. 3.

Berlin, fi listopada. W dzisiejszym dniu pro­
cesu o pożar Reichstagu zeznawał jako pierw­
szy świadek p iezy T ot policji wrocławskiej Hei- 
r.es. Twierdzi on, że znrzuiy skierowane prze­
ciw niemu, k  ku- zawiera ,, śsięga Brunatna1 
nie są zgodno z prawdą, gdyż, w kryłyrznym 
czasie nie był nawet w Berlinie lecz w Gliwi­
cach, jak to zeznali już świadkowie.

W pćwnej chwili Heines butnie oświadcza, 
że występuje także jako reprezentant oddziałów 
szturmowych i musi podkreślić, że oddziały 
szturmowe nie mogą już zrozumieć tej cierpli­
wości i powolności, z jaką trybunał traktuje 
oskarżonych. Przewodniczący przorywą, świad­
kowi, ale równocześnie wyjaśnia mu, że proces 
przeciąga się ponieważ wiele spraw musi być 
wyjaśnionych a m. in. czy wogóle komunizm 
ponosi winę za tego rodzaju przestępstwa. W y­
maga to gruntownego zbadania. Gdyby chodzi­
ło jedynie o samego van der Lubbego to sprawa 
byłaby już dawno zakończona.

Świadek mówi. żc wypowiadano były na 
procesie poglądy jakoby' Torgler był Jeszcze 
najbardziej umiarkowanym z pośród komuni­
stów. Zdaniem jego Torgler jest jednym z naj­
większych cyników.

Przewodniczący w delikatny sposób prosi 
świadka, aby przeszedł do właściwego tematu 
dowodowego.

Następnie zeznawał cały szereg świadków,

rekrutujących się wyłącznie z hitlerowców, a
m. in. dawny członek partji komunistycznej 
Bannert, wydalony z partji z powodu 'przywła­
szczenia sobie pieniędzy partyjnych, odsiadu­
jący obecnie karę więzienia za oszustwa, świad 
kowie ci zeznawali na. okoliczność, iż w lec-ie 
1932 widzieli Popowa i Tanowa wr Berlinie. Po 
po w i Tanew utrzymują, w dalszym ciągu, żc 
w czasie tym nic byli w Berlinie, ani nawet w 
Niemczech. Jutro mają zeznawać dwie kobiety 
z Moskwy, które pizybyly celom wykazania 
alibi dla Popowa. ►.

Ministrowie niemieccy na wiecach
wyborczych.

Berlin. 8 listopada. Wczorajsza. - ostatnia
V

wyborami 5 plebiscytem niedziela stała pod zna 
kiem niezwykle ożywionej propagandy. Kanc­
lerz Hitler przemawiał na zgromadzeniu w El­
blągu. W  mowie swej podkreślał on prawa Nie­
miec do żądania równouprawnienia, oraz wska­
zywał na pokojow ość Niemiec. Goering przema­
wia! w Trewirze, Goebbels, Roehm i K lubej 
w berlińskim Pałacu Sportowym, a minister 
rolnictwa Darre na zgromadzeniu w Monachjum. 
Poza tern we wszystkich prawie miastach odby­
ły się zgromadzenia z udziałem mniejszych fi­
gur obozu hitlerowskiego.

Angielski projekt rozbrojeniowy
przedmiotem obrad prezydjum.

Genewa, 6 listopada. Generalny sekretarjat 
Ligi Narodów komunikuje, że prezydent kon­
ferencji rozbrojeniowej Henderson przesłał 

■ członkom prezydjum konferencji prowizoryczny 
tekst angielskiego projektu konwencji rozbro- 

, jenlowej, który w dalekim stopniu uwzględnia 
wszelkie poprawki wniesione podczas pierwsze­
go  czytania projektu konwencji. Tekst ten bę­
dzie przedmiotem obrad prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej, które zbiera się na posiedzenie 
9 bm. *

Sytuacja jak w raku 1Ś13.
Bruksela, 6 listopada. Na kongresie w Di- • 

ii ant przemawiał wczoraj premjer belgijski de 
Bt'oqueville w sprawie ogólnej sytuacji między­
narodowej. Oświadczył on, żc ostatnie wyda­
rzenia na terenie międzynarodowym unicestwiły 
wszelkie dotychczasowe rezultaty osiągnięte 
drogą współpracy międzynarodowej. P o , 15 la­
tach współpracy międzynarodowej nastała obec 
nie era przypominająca sytuację z roku 1913. 
Stanowisko polityczne 5 sytuacja obronna Belgji 
są jednak obecnie bez porównania siniejsze niż 
przed wojną. Rząd jego nie zaniedba zresztą 
niczego, aby krajowi zapewnić bezpieczeństwo.

MOCNY KU RS FU N TA.
L ondyn . (P A T .). Carakterystyczną cechą, 

dzisiejszej g ie łd y  pieniężnej b y ł  inocnr. 
kurs funta- szterlinga. D olar osiągnął n a j­
niższy kurs. jaki dotąd k iedykolw iek  b y ł 
notow any, spadając- do 4.92 i pół. Frank 
przy. zamknięciu g iełdy  n otow an y  ł-\l Sfi.18.

EKSPLOZJA TURBOGENERATORA.
Berlin, 6 listopada. W  wielkiej elektrowni 

w Szczecinie eksplodował olbrzymi turbogenera 
toi na 32 tysiące kilowatów. W\ buch by? tak 
gwałtowny, że hala maszynowa została doszczę 
tnie zniszczona. Ciężkie części maszyny przebi­
ły sufit i dach. niszcząc budynek. Elektromon­
ter oraz dyżurny maszynista odnieśli ciężkie ra­
ny. Straty materialne, wynoszą przeszło pół 
miljona marek.

SAMOLOT SPADŁ NA DOM.
Nowy Jork, fi listopada. W Red Bank w sta 

nic New Jersey runął samolot pasażerski na 
dom mieszkalny, powodując pożar. Podczas ka­
tastrofy 7 osób zostało zabitych a 3 odniosły 
ciężkie rany.

W  K O Ś C I E L I S K U
(«d Zakopane)

w willi pod  Krzyżem
(z hapfica)

całkowite utrzymanie
od złotych 4.50.

W zimie dopłata za opał 1 ś w ła j o.

i
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Miłość.
P rze łoży ł :  D r  JAN H A B A .ID A

Stary maisrcr, Marcin. sicuiząc w zniszczonym 
rogożow ym  fotelu, grzał sio w słońcu k o lo  studni 
7 pom pą, która była napew no p ierw szą studnią 
w dzie lnicy  F ercn c v a ro s :  sterczała też tlunsnie we 
wioricnnem słońcu, przy pokurczonym  ,'iarym g o sp o ­
darzu. Studnia, ch oć  je j siły sio starły. je.«z<‘/ .r" jakoś  
m ogła  podo łać  sw ej pracy, cz łow iekow i zaś. /  rąk 
w ym ęczonych  daw no już w ypad ły  narzędzia. Z u ch ­
w alstw o to nie bolało nawet majstra, bo przecież nie 
w idział studni, wiedział tylko o  tom. że tam jest. 
O śm dzicsięcioletnie . stare cezy mało już co  widziały, 
fde skulony starzec mógł sio w dom u i małym d w o ­
rze jeszcze tu i tam krzątać: przecież  w s / y - l k o  tak 
zesłało, jak daw nie j by ło :  na ulice zaś, od jakichś 
dw udziestu  lat. wychodzi]  tylko raz do  roku, w  rocz ­
ni co śmierci żony, i w łaśnie  teraz przydroptsl przed 
bramę, gdzie  syn i synowa dopom ogli mu wsiąść do 
karetki i razem wyjechali na cmentarz.

W  tyle. w  warsztacie, w eso ło  toczyła się praca. 
Cc .-to uderzały  młoty, w ykuw ając  okucia, antaby 
z bronzu  i rozmaite ozd oby  do  sk r /vń .  szafek i ta­
bernakulów, w zorow an e  na dawnych motywach.

—  W id zę  — myślał n iek iedy  stary majster —  
że dawne m eb le  i okucia  znowu wchodzą w  modę. 
ale czy kiedyś wróci m oda m inionego, c ich ego  i p r o ­
stego życia i to liczne, już. daw no zarzucone zwyczaje 
ub ieg łych  czasów ?

C iężkie  kroki rozległy  sie nagle  pod sk lep ieniem  
bramy. Za ledw ie  stary się ocknął, stanęła przed nim

jakaś urzędowa osoba z papierami.
—  Szukam pana Marcina.
—  Jest w tyle. w pracowni.
—  A le  starszy pan .Marcin? Ja jego  szukam.
—  Mnie pan szuka?  —  pytał z przerażeniem  

starzec —  m n ie ?  Przecież  ja już dwadzieścia lat 
ternu przekazałem  wszystko najstarszemu memu 
synowi . . .

—  Oto. proszę, list ten odnosi sie do  starszego 
Stefana Marcina.

—  Do m n ie ?  d o  m n ie?
—  Tak, p ros /ą ,  otóż j e s t !
1 w oźny  oddal papier starcowi. W  trzęsących s i ę  

rękach zaszełeśrual papier.
—  -Ja już tego nie mogą przeczytać! Nie widzę 

liter. Nadarem no pan mi to daje. Kto może czegoś 
chcieć  od em n ie?

—  Ależ proszę, niema w leni nic strasznego, 
tylko zawiadamiają pana. że z siedem nastej parceli 
trzeba w ybrać zmarłych, ho już mineto trzydzieści 
lat . . .  ' '

I woźny odebrał z rąk starca u rzędow e pismo. » 
rozejrzał się w n icm  i ciągnął dalej:

—  Jeśli pan Marcin nic  zakupi now ego miejsca 
dla grobu  sw oje j żony Elżbiety, kości je j i prochy 
zostaną wyjęte  i pom ieszczono wraz z innemi we 
wspólnym grobie .

Stary m ajster słuchał, ty lko słuchał tego. eo 
mówił woźny, a po  policzkach spoko jn ie  potoczyły 
się łzy i skurczyła się jeg o  szara mała twarz. J cicho 
się rozpłakał.

W oźn y  n ie  wiedział, co robić. Na jego  szczęście, 
przez  okno  pracowni wyjrzał przypadkiem młodszy 
majster. W yszedł, odebra ł pismo, i woźny, zwolniony, 
mógł wów czas odejść.

—  U spoko j $ie, o jcze! —  pocieszał starego

m łodszy  majster, który  sam m ógł już m ieć oko ło  
sieśedziesiątki.

—  U sp ok ó jc ie  się, ojcze, przec ież  ja spraw ę za ­
łatwię! To jest tylko lakie gadanie ; gdy  zapłacę, nie 
ruszą grobu  maiki.

Stary p ow ol i  u spoko ił  się, oczy  obesch ły  z łez, 
ale zato myślał z przykrością  w  duszy o tych. którzy 
chcą rozkopać  g ró b  żony. Straszno pom yśleć , że 
ludzie chcą zamącić sp ok ó j  g ro b o w y  osobie , która za 
życia była samą miłością i dobroc ią , b łogos ław ień ­
stwem, i jeszcze po  śmierci leżała łagodnie, uśm ie ­
chając się w sw ej trumnie, jakgdyby  w e  wiecznym 
śnie o tych śniła, których  tak bardzo kochała ! P iękne 
je j  włosy, w p ośrodku  rozdzie lone, jak je  zawsze 
nosiła za życia, g ładk o  okalały  je j  otwarte, czyste 
czoło, ł na policzkach je j  w idoczne b y ły  dołk i, które 
za czasów panieńskich tyle wdzięku dodaw ały  je j  
uśm iechow i; na lew em  reku  miała wytartą i c ienką 
już obrączkę, na p iersi zaś wisiał medalion, a w nim 
pierścień, czarnych w łosów  . . .

Dusza starego majstra w bingiem wspom nieniu  
zwracała się ku przeszłości daw no m inionej. Ach. 
Boże. k iedy  to b y ło ?  W ięce j ,  niż sześćdziesiąt łat 
temu! Była wiosna i odpust w F erencvaros ; wtedy 
to p ierw szy  raz ze sobą mówili. A polem , jakąż tp 
w ielką chwilą było dla m łodego  majstra, gdy rodz i­
com  oświadczył się o  rękę  Elżbiety! Jak m iłe  było  
p ierw sze , m ałe  m ieszkanko i mała pracow nia ! A p o ­
tem . . .  przez nich zbudow any duży dom z siedmiu 
schodam i wiodneemi do  sieni . . .  1 wspom inał, jak 
g łębok ie ,  o rzech ow e  oczy żony do  ostatniej chwili 
zawsze prom ienia ły  cudow nie  łagodnym, pogodnym  
i ciepłym blaskiem!

Stary majster Marcin b łogo się zdrzemnął w c ie ­
płe slnnecznem.

(Dalszy ciąg nastąp!-.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
f

p o l e c a :

Baden J. X. T. J., Sw. Stanisław Kostka. Ż y c i o r y s .......................
„ N owenna do Św. Stanisława Kostki . . . .

Gliwa J. X. T. Nauki w czasie nowenny do Św. Stanisława
. Kostki........................................................... ?,. ,  ........................

Grzęda S. X., Co w zgórę jest m iłujcie. Kazania i przem ow y
o Św. Stanisławie K ostce.......................................................

Msza wspólna. Tekst liturgiczny Mszy Sw. do Św. Stanisława K.
Ponad 30 egz...................................................... 1...................... .* f . -

Rogóź A. X., W  górę serca, 5 kazań „na Święto M łodzieży* . 
Sobaś J. X. T. J., Nowenna kazań o Św. Stanisławie Kostce .
Topór Z., Na M o n sa lw a t..............................................................................
Weryński H. X., Młodzi na bój. Tridunm ku czci Św. Stanisława 

P ro g r a m y  w ie cz o rn ic  i sztu k i scen iczn e .
Aip W., Do w iększych ja rzeczy urodzony. Sztuka w 3-eh odsłonach 
Eremus., Św. Stanisław7 Kostka. Program w ieczorn icy . . . .  
Na pamiątkę 200-nej rocznicy kanonizacji. Program w ieczornicy 
Piotrowski K. X., Za głosem  Bożym . Sztuka sceniczna w 4-ch

aktach ................................................................................................
Topór Z., Dwaj bracia. Sztuka w 3-ch aktach . . . . . .

„ ' Święto M łodzieży. Program w ieczornicy . . . .
W olniew iczów na C., Lipa Św7. Stanisława. Legenda w 3-ch odsłonach

N u t y
Alp W,, O Stanisławie patronie Ty nasz! Na 2 g łosy  z tow.

fortepianu p a r ty tu r a ....................................................................
pojedyncze g łosy  p o ................................................................

Nowowiejski F., Chorąży niebieski. Na 2 g łosy  łub chór uniso-
no z tow. organów7, p a r t y t u r a ..............................................
pojedyncze głosy p o ................................................................ •

Nowowiejski F., O przyczyń się. Na 2 głosy równe z tow. orga­
nów7, p a r t y t u r a .............................................................................
pojedyncze głosy p o ................................................................

Walczyński Fr. X , Pieśń do Św7. Stanisława Kostki. Na 2 głosy

zł. I ,-
-.40

—  ,50

inteligentna
wdowa. oszczędna. d o ­
bra gospodyni. znają- 
oa gospodarstwo, za­
pasy spiżarniane, w y­
kwintną kuchnię, obej­
mie posadę samodziel­
nej na plebanii. Oferty 
„Trzydziestoletnia* — 
Kraków, .Ruch* ul.

Szczepańska !).

1.10

1.20
1.20
1.—

1.50
1.80

— .00
1.20

1.—
— .20

2.50
- . 2 5

Do wynajęcia
w centrum Krakowa
komfortowe lokale 

biurowa 
In fo rm acji udziela Po­
w iatow a Kasa Oszczęd 

nośei ul P ijarska 1.

W.' *T ty - - ł ' •*' ‘ c’ ' >r' ‘ i.

p o m o ł i i w a ć  sie  w a  o g i a s z a m c y c f r  sie

n> H a r o d u t t

racowaia stolarska 
Wojciecha Togana 

Kraków, Długa 10 wyro- 
nuje wszelkie roboty w 
zakres stolarstwa wcho­
dzące po eetiach przystę­

pnych;

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
KraUfcw, ii?, św. Krzifia 13.

poleca

Ma m i e s i ą c  listopad
1.80
-.00

Bertmann B. Prof, X., Nauka o czyścu zł.
Oosenbach St,X.T.J., Miesiąc dusz czyścow ych  „
Mszał żałobny. Ostatnie wydanie Pustota opr

w form acie w iększym  „ 15.50
Mszał żałobny. Ostatnie wydanie Pusteta opr.

w form acie m niejszym  _ „ 13.50
Rossigrtoii P. G., Cuda Boże w Św. Duszach

czyścow ych  2 tom y „ 3 .—
Sctlikora R. 0,, Lekarstwo na śm ierć „ — .20

W y s y łk a  odwrotna. Wysyłka odwrotna.

Nr. Dz. ZZAĆIT/-218 34/33.
Dyrekcja Okręgowm Kolei Państwowych 

w Krakowie
ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie ro czn y m :

około 30.000 ton tłucznia
*

Termin składania o fert  do dnia 1-go 
grudnia br.
, Bliższe szczegóły ogłoszone są w „M o­

nitorze Polskim * Nr. 251 z dnia 31-go 
października 103-3. «

N r . Dz. IX /ZZ/V II/248/35/33.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Krakowie
ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie ro czn ym :

35.000 m3 żwiru rzecznego s^jugo.
Termin składania ofert do dnia 1-go 

grudnia br.
Bliższe szczegóły  ogłoszone są w „M oni­

torze Polskim “ Nr. 251 z dnia 31-go 
października 1933.    _ _ _ _ _

Nr. ZZ/1II-63/7/33/.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańsw ow ych 

w Krakowie
ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym :

około 25.500 kg gwoździ drutowych.
Termin składania ofert do dnia 27-go 

listopada br. o godz. 12.

Bliższe szczegóły  ogłoszone są w  „M o­
nitorze Polskim* Nr. 251 z dnia 31-go 
października 1933.

O  o f ia r ę  1 z ło t e g o !
W głębokiej troace o przyszłość Narodu: o m ło­
dzież rzemieślniczą, walczymy dziś z trudnościami, 

mając w opiece te najuboższe rzesze.

Prosim y o o f i a r ę  1 z ło te jr o
na dzieło X . Kuznowicza. które spełnia ten 
wielki obywatelski obowiązek, wychowując społe­
czeństwu polskiemu przyszłych obywateli kraju 
Ofiarą złożoną na konto P. K. O. Nr. <107.987 e.zv 
w Biune Związku Młodzieży Przemysłowej i Ręko­
dzielniczej, przy ul. Skarbowej L. 2 w Krakowie, 
otrzesz niejedną łzę n i e d o 1 i — zyskasz gorąc;, 
wdzięczność wielu młodych, życiem tętniącymi serc.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. =====

Oętoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ ,
Komunikaty po kronire „ 

na 1-szei J E N Y  O G Ł O S Z E Ń
10 K |Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
7-a zastrzeżeniemiejsea dolicza się 20 proc.

W ydaw ca u  „U ło* Narodu'7 Jśkę % ogr. mtpow. N. 14olek =a. Kedjtiaor odpowiedz. Dr Józef W ajchałow eki D rukarnia „Głoau N arodu" pod w re. R. Tarka,


